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Światowa konferencja w Genewie Po amnestii

Przeciwko rasizmowi

i dyskryminacji rasowej
Depesza H. Jabłońskiego

Z okazji rozpoczęcia w Genewie obrad II światowej kon
ferencji na rzecz zwalczania rasizmu i dyskryminacji raso
wej, przewodniczący Rady Państwa, prof. Henryk Jabłoń
ski, wystosował do przewodniczącego konferencji depeszę
z wyrazami pełnego poparcia dla szlachetnego celu ostate
cznej likwidacji wszelkich form rasizmu, dyskryminacji i
nietolerancji rasowej.

Depesza podkreśla m. in., że praktyki rasizmu, dyskrymi
nacji rasowej i apartheidu są poważnym naruszeniem pra
wa międzynarodowego. W swoich skrajnych przejawach
zjawiska rasizmu stanowią także zagrożenie dla międzyna
rodowego pokoju i bezpieczeństwa, są przeszkodą w reali
zacji celów rozwoju i postępu społecznego oraz stanowią
wymowny przykład masowego i poważnego naruszania pod
stawowych praw człowieka. Polska w pełni solidaryzuje się
z walką narodów i postępowych sił przeciwko pozostałoś
ciom kolonializmu, rasizmu, dyskryminacji rasowej i apar
theidu. Wyrazem konkretnych działań na rzecz zwalczania
rasizmu, i dyskryminacji rasowej jest fakt ratyfikowania
przez nią wszystkich konwencji ONZ dotyczących nietole
rancji

'

rasowej i skrupulatne przestrzeganie w praktyce ich
postanowień.

Osobom opuszczającym zakłady karne

należy stworzyć odpowiednie warunki
podjęcia pracy zawodowej

WARSZAWA (PAP). Posta
nowienia ustawy o amnestii
dają korzystającym z jej do
brodziejstwa szanse powrotu
do normalnego obywatelskiego
życia. Po Opuszczeniu zakładu
karnego podstawową pozostaje
sprawa znalezienia stałej pra
cy. W skali całej gospodarki
od dłuższego czasu notowana

jest nadwyżka wolnych miejsc
pracy nad liczbą oficjalnie jej
poszukujących.. Aktualnie się
ga ona ponad 300 tys. takich

ofert. Daje to możliwość w

miarę swobodnego wyboru
miejsca zatrudnienia.

Zatrudnianie osób, które po
odbyciu kary pozbawienia
wolności chcą podjąć pracę,
nie jest jednak sprawą jedno
znaczną. Odnotowywane jest
zjawisko uchylania się przed
siębiorstw od przyjmowania
takich osób. Potencjalni pra
codawcy podnoszą najczęściej
wątpliwości, czy zwalniani
sprostają wymogom rytmicz-

nej pracy, czy w krótkim cza
sie potrafią osiągnąć pewien
poziom stabilizacji życiowej.
Opuszczający zakłady karne,
zwłaszcza gdy kierowani są do
nieodpowiedniej dla nich pra
cy, doprowadzają nierzadko
swoim zachowaniem do naj
rozmaitszych konfliktów. Tru
dności procesu ich adaptacji
społeczno-zawodowej znajdują
odzwierciedlenie w zjawisku
częstego porzucania pracy i nie
pożądanej, także z punktu wi-

dzenia przedsiębiorstwa, fluk
tuacji pracowników. W warun
kach wdrażanej reformy gos
podarczej przedsiębiorstwa nie
•są skłonne do ponoszenia do
datkowych kosztów ewentual
nej działalności postpeniten
cjarnej. Tymczasem ze społe
cznego punktu widzenia par
tycypowanie przedsiębiorstw
w konkretnych działaniach re
socjalizacyjnych wobec osób
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Wakacje na półmetku Ważne dla wyjeżdżających za granicę H. Kubiak

Ponad 2,3 min dzieci i młodzieży
na letnich obozach i koloniach

Zasady wydawania paszportów
i wywozu obcych walut

w HiL

WARSZAWA (PAP). Ponad
2,3 min dzieci i młodzieży
wypoczywać będzie w okresie
tegorocznych letnich wakacji
na obozach i koloniach na te
renie całego kraju. W lipcu
ze zorganizowanych form wy
poczynku skorzystało już
prawie 60 proc, uczniów.

Dokonano wstępnej oceny
przebiegu akcji letniej na

podstawie pierwszego mie
siąca wakacji, o czym poin
formowano na konferencji
prasowej zorganizowanej 3
bm. w Ministerstwie Oświa
ty i Wychowania. Ogólna o-

cena badanych placówek wy
poczynkowych wypadła po
zytywnie, nie stwierdzono
rażących zaniedbań oraz nie
prawidłowości tak pod wzglę
dem organizacyjnym, jak i

realizacji programu wycho
wawczego.

Zaopatrzenie w produkty
spożywcze oraz wyżywienie
oceniono jako dobre. Jedy
nie w niektórych wojewódz
twach pojawiły się trudności
z nabyciem głównie takich
artykułów, jak herbata, ki
siel, budyń, ryby, drób oraz

przyprawy. Dla zapewnienia
dostatecznego' zaopatrzenia w

podstawowe produkty, do 24
województw skierowano do
datkowe przydziały m. in.
mięsa i jego przetworów, co

zwiększyło podaż o prawie 20
proc.

Wystąpiły jednak kłopoty
w zaopatrzeniu kolonii w ar
tykuły pościelowe, kuchenne
oraz sportowe. Mogło to w

pewnym stopniu ograniczyć

w niektórych ośrodkach moż
liwości pełnej rekreacji dzie
ci i młodzieży.

Właściwa była opieka le
karska i zaopatrzenie ośrod
ków w lekarstwa oraz ma
teriały opatrunkowe. W przy
padkach niedostatecznego sta
nu sanitarno-epidemiologicz
nego nie dopuszczano do
uruchomienia kolonii i obo
zów. Nie uchroniło to jednak
przed wzrostem ognisk zatruć
pokarmowych o prawie 9 w

porównaniu z rokiem ubie
głym.

Zanotowano 357 zachorowań.
Tym dzieciom, które nie

mogły z różnych przyczyn
wyjechać na kolonie, zapew
niono wypoczynek w miejscu
zamieszkania na półkoloniach,
biwakach oraz dziecińcach.

Śmiertelne zatrucie muchomorami
(INF. WŁ.) W Siedliskach,

w woj. tarnowskim, zatruła
się grzybami 7-osobowa ro
dzina. Dwie dziewczynki w

stanie ciężkim przewieziono
do Instytutu Pediatrii AM w

Krakowie. Mimo kilkudnio
wych wysiłków lekarzy w

ubiegły piątek zmarła 14-Iet-
nia Anna C., a wczoraj jej
12-letnia siostra Agata, Ro
dzice czują się dobrze, pozo
stałe 3 córki nadal przebywa
ją w szpitalu. Ich życiu nie
zagraża niebezpieczeństwo.

Przyczyną zatrucia były
muchomory sromotnikowe, z

których przyrządzono— zupę
grzybową. Do tragedii nie do
szłoby, gdyby pacjentki tra
fiły do szpitala od razu po
stwierdzeniu zatrucia. Tym
czasem stało się to dopiero
po 3 dniach, kiedy szansa u-

ratowania najciężej chorych
była minimalna.

Z informacji uzyskanych z

Instytutu Pediatrii wynika,
że od początku lipca br. za
notowano już 10 podobnych
wypadków. Trzy zakończyły
się śmiercią pacjentów.

(wąs)

Nasz komentarz

Wiedeńska"
talia kart

W Krakowskich Zakładach
Wyrobów Papierowych roz

poczęto produkcję kart tzw.
talii wiedeńskiej. Jedyna w

Polsce krakowska fabryka
kart do gry wyprodukuje w

trzecim kwartale br. 200 tys.
talii kart z okazji jubileuszu
300-leąia zwycięskiej bitwy
pod Wiedniem. Projekt ju
bileuszowych kart przygoto
wała docent krakowskiej A-
kademii Sztuk Pięknych Ma
ria Orłowska-Gabryś, a kon
sultantem był prof. Stani-
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Komunikaty MSW i Ministerstwa Finansów

WARSZAWA (PAP). Wo
bec licznych pytań zgłasza
nych w sprawach wyjazdów
zagranicznych obywateli pol
skich, o czym była mowa w

komunikacie z dnia 26 lipca
br., rzecznik prasowy MSW
informuje:

W' wyniku zniesienia stanu

wojennego w Polsce general
nie zostały przywrócone takie
zasady wydawania paszpor
tów, jakie obowiązywały
przed 13 grudnia 1981 r., to

znaczy zasady oparte o prze
pisy ustawy z 17 czerwca 1959
roku.

Jednakże realizacja tych
zasad musi uwzględniać zmia-
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stosunkach zewnętrznych, jak
ńa przykład uchylenie przez
niektóre kraje ruchu bezwi
zowego lub zasadniczo zmniej
szone możliwości naszego
kraju wydawania walut wy
mienialnych na turystykę.

Ponieważ nie istnieje moż
liwość zapewnienia wyjeżdża
jącym przydziałów dewiz, aby
otrzymać paszport przedsta
wić trzeba zaproszenia otrzy
mane od krewnych, znajo
mych lub powinowatych, gwa
rantujące pokrycie przez te

osoby kosztów pobytu turysty
z • Polski.

Jest to niezbędne minimum
gwarancji, że obywatele pol
scy nie znajdą się za grani
cą bez środków do życia.

Zaproszenia powinny być
poświadczane zarówno przez
miejscowe władze zagranicz
ne (np. władze miejskie, po-

llcyjne itp.), jak i polskie
urzędy konsularne.

Zaproszenia, które pochodzą
od obywateli polskich pracu
jących za’ granicą, a delego
wanych tam przez polskie in
stytucje, powinny być po
świadczone przez kierownic
two instytucji zatrudniającej
daną osobę oraz polski urząd
konsularny. ,

Ważność zaproszeń wynosi
1 rok od daty poświadczenia
przez polski urząd konsular
ny.

Do państw drugiego obsza
ru płatniczego można także
wyjeżdżać biorowo, na przy-

,,
- -

, kład w ramach wycieczek tu-
ny, jakje^ zaszły^ w naszych rystycznych, sportowych 1 tn-

- nych organizowanych przez
biura podróży oraz na pod
stawie wymiany bezdewizowej
organizowanej przez upoważ
nione instytucje — uspołecz
nione zakłady pracy, instytu
cje naukowe, szkoły, organi
zacje społeczne itp. Przedsię
wzięcia tafcie wymagają ak
ceptacji resortu turystyki.

Do państw' drugiego obsza
ru płatniczego można również
wyjeżdżać na zaproszenia ~o-

trzymane od instytucji i or
ganizacji zagranicznych jeśli
zaproszenia te zostaną zaak
ceptowane przez właściwy re
sort lub upoważnione insty
tucje. Dotyczy to zarówno
wyjazdów grupowych, Jak i
indywidualnych, na przvkład
odbywanych w celach nauko
wych, szkoleniowych, sporto-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KRAKÓW (PAP). Działal
ność samorządu pracownicze
go krakowskiego
Metalurgicznego
oraz organizacji
krakowskiej huty
tematem spotkań działaczy
samorządu i związków zawo
dowych z członkiem Biura
Politycznego KC PZPR —

prof. Hieronimem Kubiakiem.
Związki zawodowe Huty im.
Lenina skupiają obecnie po
nad 6 tysięcy'osób. W orbicie
zainteresowania organizacji
związkowej — jak podkreśla
no — znajdują się wszystkie
sprawy pracownicze, proble
my socjalne, bytowe i płaco
we.

Kombinatu
im. Lenina
związkowej
były 3 bm.

Ustawy o podatkach

Dodatek

do sobotniego
wydania ,,GK"

Sobotnle wydanie „Gaze
ty Krakowskiej” będzie bo
gatsze o specjalny dodatek.
Uwzględniając prośby na
szych Czytelników, a także
realizując wcześniejsze na
sze zapowiedzi, sobotnia
„Gazeta” przyniesie pełne
teksty ostatnio uchwalo
nych przez Sejm PRL
ustaw o podatkach: docho
dowym, obrotowym 1 wy
równawczym.

Cena sobotniej „Gazety
Krakowskiej" łącznie z do
datkiem tylko 10 sL

Pętla ze sznurka
TT, Dzienniku Telewizyjnym, tryum-
1/1/ falnie ogłoszono, że do Polski
r* przypłynął statek, który przywiózł

z Brazylii sznurek sizalowy. W porcie, na

ładunek ten oczekiwały już samochody,,
aby rozwieźć go do najdalszych zakątków
naszego kraju. Optymizm dźwięczał w

głosie spikera, gdy zapowiadał, że za kil
ka dni powinien ów sznurek dotrzeć do
rolników.

Warto jednak wiedzieć, że na sznurek
ten rolnictwo, zarówno uspołecznione jak
i indywidualne, oczekiwało z utęsknie
niem już od wielu tygodni. Rolnicy bo
wiem, od początku tegorocznych żniw

, mieli istną pętlę zaciśniętą na gardle.
Obrazowo można by powiedzieć — właś
nie ze sznurka sizalowego. I to nie po
raz pierwszy.

Od czasu, gdy na naszych polach poja
wiły się kombajny i snopowiązałki do
skonalszych typów, istnieje nieodmiennie
problem sznurka bez którego cały ten no
woczesny sprzęt jest praktycznie psu na

budę. Wszak kombajn oddzielając., ziarno,
jednocześnie zgrabnie pakuje słomę w

pakiety, obwiązane właśnie sznurkiem.
Gdy tego sznurka zabraknie...

Rozumiem, że nie, jesteśmy dotąd mo
carstwem sznurkowym. Trudniej jednak
pojąć, dlaczego, wiedząc o tej potrzebie,
nikt nie potrafi wcześniej, przed żniwa
mi, zgromadzić odpowiedniej ilości tego
rarytasu. Doprowadza się za to do sy
tuacji, że po kilka kłębków sznur
ka, rolnicy wystają w wielogodzinnych
kolejkach, a specjały dzielą specjal
nie powołane społeczne komisje. Tak jak
by podczas żniw chłop nie miał nic wię
cej do roboty, tylko uganiać się za kłęb
kiem sznurka. Ileż to narobiło już złej
krwi, ileż tylko w tym roku padało
złorzeczeń pod adresem przedstawicieli
władzy najniższego szczebla ~ sołtysów,
naczelników gmin. Tak, jakby oni byli
winni, że sznurka nie było.

Nie może być żadnym tłumaczeniem
dla pracowników handlu zagranicznego
fakt, że żniwa w roku bieżącym rzeczy
wiście zostały przyspieszone. Że, w normal-
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nych warunkach statek zdążyłby na czas.
Po pierwsze, przyroda nie funkcjonuje
nigdzie na świecie pod dyktando handlow
ców. Po drugie zaś — logika nakazuje,
aby sznurek był w magazynach przed
rozpoczęciem żniw, a nie wtedy, gdy się
rozpoczynają. Po trzecie, trzeba myśleć,
wyciągać wnioski, chociażby z roku po
przedniego, kiedy to również żniwa roz
poczęły się wcześniej niż planowano i
kiedy też nie było sznurka. Nie może być
także tłumaczeniem brak dewiz, bo prze
cież lepiej kupić sznurek niż potem wy
dawać dewizy — i to większe — na za
kup zboża.

Choć prawdę powiedziawszy, najlep
szym rozstrzygnięciem byłoby rozwiąza
nie problemu sznurka w sposób bezdewi
zowy. Nie musi to być przecież sznur

sizalowy, wystarczyłby konopny. Gdyby
chciał go ktoś produkować.

Kiedy zakończą się żniwa i nadejdzie
czas podsumowania tegorocznej batalii o

Chleb, dowiemy się zapewne, że w trze
cim kwartale „zabezpieczono potrzeby rol
ników w sznurek". Żniwa też na dobre
rozpoczęły się w trzecim kwartale. Tylko,

'

że w tymże trzecim kwartale upłynął je
den bezszhurkowy miesiąc, w którym
pracowicie zwijano powrósła.

Zastanawiający jest w tych sznurko
wych perypetiach brak szacunku dla cu
dzego trudu i dla cudzych pieniędzy. Bo
chodzi tu nie tylko już o skomplikowanie
zbiórki zbóż, dołożenie rolnikom dodatko
wych kłopotów podczas upalnych żniw.
Przecież owe ekstraordynaryjne rozwoże
nie sznurka samochodami po kraju, w

czasach kryzysu paliwowego i różnych
zaleceń oszczędnościowych, jest też ni
czym innym, jak nieprogramowanym
wydatkowaniem paliw, zablokowaniem
transportu potrzebnego do wielu innych
celów, dodatkowym opłacaniem nadgodzin
kierowcom.

Pętlę ze sznurka nałożono na głowy
rolników. To pomyłka. Powinna być na

zupełnie innych głowach.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI
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(luf. wł.) Tragiczny
dek na moście kolejki
torowej za Rawą Mazowiecką
poważnie pomieszał nam szy
ki. Leczenie konia penicyli
ną (to na wypadek ewentu
alnych zapaleń — flegmony
— tkanki łącznej) zmusza

nas do przebywania w Bo-
gusławicach jeszcze dwa
dni. „Harnaś” czuje się już
znacznie lepiej. Jest wesoły,
sarn biega po padoku, widać
wyraźnie poprawę jego zdro
wia i kondycji. Ja wykorzy
stuję ten czas na „zdobycie”

wypa-
wąsko-

„Harnaś” wraca do zdrowia

drugiego konia. Wedle zało-
. żenią powinien to być rów

nież koń czystej krwi arab
skiej. Niestety wyłaniają się
tutaj nieprzewidziane prze
szkody. Stadnina Koni w Ja
nowie Podlaskim (dom „Ca
la”) nie ma już odpowiednie-■go konia, który mógłby pójść

• do Wiednia. Byłem w środę
osobiście w stadninach koni
— w Kurozwękach i Micha
łowie. W Kurozwękach nie
ma nic, natomiast w Micha-

; łowię jest kilka arabów „po
, torach”, lecz „wałaszonych”
: niedawno, co dyskwalifiku-■je je do jakiejkolwiek cięż-
■szej pracy. Jeśli nie uda mi
’

się wypożyczyć konia (ara-

ba) w którymś z klubów jeź
dzieckich, będę musiał konty
nuować podróż na koniu ze

Stadniny Koni w Pruchnej-
Ochabach. Jeszcze bowiem
w trakcie przygotowań do
wyprawy — przewidując naj
gorsze — poprosiłem dyrek
tora Jerzego Guzika z Kra
jowego Zrzeszenia Hodowli
i Obrotu Zwierzętami Hodo
wlanymi w Krakowie i kie
rownika ^stadniny
bach ■

ika stadniny w O.cha-
— Bogdana Kuchejdę o

przygotowanie dwóch zastęp
czych koni.

Zgodnie więc z umową dwa
„konie prucheńskie” — zna-
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DELEGACJA ZARZĄDU CENTRALNEGO
TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI
NIEMIECKO-RADZIECKIEJ

Z WIZYTĄ W POLSCE
WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie Zarządu Główne

go Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przybyła 3
bm. do Warszawy delegacja Zarządu Centralnego Towa
rzystwa Przyjaźni Niemiecko-Radzieckiej, na czele z

Erichem Mueckenbergerem, przewodniczącym Centralnej)
Komisji Kontroli Partii, członkiem Biura Politycznego
NSPJ, prezesem Towarzystwa Przyjaźni Niemiecko-Ra
dzieckiej.

W tym samym dniu delegacja TPNR spotkała się z

członkami Prezydium Zarządu Głównego TPPR. Podczas
spotkania Stanisław Wroński — członek Rady Państwa,
przewodniczący ZG TPPR wręczył niemieckim gościom,
przyznane im przez Prezydium ZG TPPR złote honorowe
odznaki tej organizacji.

Delegację Zarządu Centralnego Towarzystwa Przyjaźni
Niemiecko-Radzieckiej przyjął również członek Biura Po
litycznego, sekretarz KC PZPR Józef Czyrek.

Przedmiotem rozmowy były problemy rozszerzającej się .

braterskiej współpracy między Polską i Niemiecką Repu
bliką Demokratyczną.

WETO AMERYKAŃSKIE
W RADZIE BEZPIECZEŃSTWA

NOWY JORK (PAP). Stany Zjednoczone wykorzystał.'
ponownie przysługujące im prawo weta w Radzie Bez
pieczeństwa w obronie polityki Izraela na Bliskim
Wschodzie. Przedstawiciel USA nie dopuścił do uchwale
nia rezolucji, której projekt zgłosiła grupa państw arab
skich podczas debaty nad śytuacją na zachodnim brze
gu Jordanu.

Poddany pod głosowanie projekt -rezolucji potępiał po
czynania Izraela, zmierzające do wypędzenia ludność'
arabskiej z terytoriów okupowanych i kolonizacji tych
ziem. Dokument wskazywał na bezprawność akcji zakła
dania ną okupowanych terytoriach arabskich osiedl'
izraelskich i żądał od Tel Awiwu zaniechania tych planów
oraz likwidacji osiedli już pobudowanych.

Stanowisko USA podczas głosowania było odosobnione
Dwa inne mocarstwa zachodnie — Francja i W. Brytan:
— opowiedziały się za przyjęciem dokumentu.

FRANCJA BĘDZIE KONTYNUOWAŁA
PRÓBY JĄDROWE

PARYŻ (PAP). Francuski sekretarz stanu ds. Polinea;'
Francuskiej, Franeois Autun, oświadczył w środę, żc

Francja będzie kontynuować próby jądrowe na obszarze
Pacyfiku i utrzymywać tam swą obecność wojskową.
Autun podkreślił, że francuski program badań jądrowych
prowadzonych w tym rejonie będzie kontynuowany nie
zależnie od kłopotów gospodarczych kraju.

Francja dokonuje prób jądrowych na atolu Mururoa nr

południowym Pacyfiku, co jest ostro krytykowane prze'
państwa leżące w tym rejonie.

BUŁGARIA: WYROK NA SZPIEGÓW
UTRZYMANY W MOCY

SOFIA (PAP). Jak podała agencja BTA, Sąd Najwyźsz
Bułgarii ogłosił orzeczenie w związku z apelacją złożon
przez obywateli włoskich Paolo Fersettiego i Gabrieli
Trevisin od wyroku miejskiego sądu sofijskiego.

Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok sądu niższej instancj-1
Skazujący za szpiegostwo P. Farsettiego na 10 i, pół roki-
pozbawienia wolności, a Gabriellę Trevisin na trzy lata
pozbawienia wolności Wyrok jest prawomocny.

AMERYKAŃSKO-LIBIJSKI
INCYDENT POWIETRZNY

ALGIER, WASZYNGTON (PAP). Stany Zjednoczona
dokonały we wtorek kolejnego aktu prowokacji wobec
Libijskiej Dżamahiriji.

Amerykańskie myśliwce bombardujące „F-14”, startu

jące. z lotniskowca „Eisenhower” na Morzu Śródziem
nym, przechwyciły nad zatoką Syrta dwa libijskie samo
loty wojskowe. Aby uniknąć walki powietrznej, lub ko
lizji myśliwce libijskie zawróciły w kierunku wybrzeża.

Spotkanie samolotów wojskowych USA i Libii nastą
piło w odległości 90 mil morskich od lotniskowca „Eisen
hower”, który znajduje ‘się w pobliżu libijskich wód te
rytorialnych.

Poniedziałkowy amerykańsko-libijSki incydent po
wietrzny nie jest pierwszym tego rodzaju, zajściem. Agen
cje p’rasowe przypominają, że w sierpniu 1981 r. amery
kańskie myśliwce bombardujące zestrzeliły nad Syrtą
dwa libijskie samoloty wojskowe.

PLANY ATOMOWE PAKISTANU

DELHI (PAP). Przemawiając w parlamencie Indii mi
nister obrony tego kraju, Ramaswamy Venkataraman,
oświadczył, że Pakistan uporc-zywie dąży do posiadania
własnej broni nuklearnej.

Minister powiedział, że — według dostępnych Indiom
informacji — w Pakistanie budowane są zakłady wzboga
cania uranu i przetwarzania paliwa nuklearnego, co po
zwoli Islamabadowi na przeprowadzenie wybuchu ładun
ku atomowego.

PRZYSZŁOŚĆ HONGKONGU

PEKIN (PAP). W środę zakończyła się kolejna tura
rozmów chińsko-brytyjsfcich na temat przyszłości Hong
kongu. Rozmowy te prowadzone są w Pekinie już
od kilku miesięcy. Ze strony chińskiej negocjacje pro
wadzi wiceminister spraw zagranicznych, Yao Quang, a

ze strony brytyjskiej ambasador Wielkiej Brytanii w Pe
kinie Percy Cradock. Uczestniczył w nich również guber
nator Hongkongu, Edward Youde.

Żadna ze stron nie ujawniła szczegółów dotyczących
obecnej rundy rokowań. Według wiarygodnych źródeł
rokowania koncentrowały się wokół zagadnień szczegóło
wych, tzn. form obecności brytyjskiej po przejęciu prze'
Chiny władzy nad Hongkongiem w 1997 r., czyli po wy
gaśnięciu terminu dzierżawy, tzw. nowych terytoriów, sta
nowiących. 90 proc, obszaru tej kolonii brytyjskiej.

Uchronić świat od „miliona Hiroszim
Agencja Prasowa „Nowosti" specjalnie dla „Gazety Krakowskiej"

Według Leonardo da Vinci,
pierwszym w historii rysun
kiem był cień człowieka, od
bity na oświetlonej przez
słońce ścianie. Obęcńie świat
krok za krokiem zmierza do
tego, że być może ostatnim
rysunkiem na całej ziemi bę
dzie również cień człowieka —

spalonego żywcem w atomo
wym piekle i „wtopionego” w

kamień. Widziałem już taki
przerażający obraz w Hiroszi
mie, a obecne arsenały ato
mowe na naszej planecie, kry-
ją w sobie koszmar miliona
Hiroszim...

Niedawno, wspólnie z ra
dzieckimi lekarzami, ogląda
łam film, przekazany im przez

amerykańskich kolegów. Przez
długie lata spoczywał on w

archiwach Pentagonu: film
ten stanowi świadectwo naj
straszliwszego przestępstwa,
jakiego kiedykolwiek dokona
no przeciwko człowiekowi.

„O godzinie 8, minut 15 i
17 sekund, w bezchmurny po
ranek, 6 sierpnia 1945 roku —

brzmią pierwsze słowa narra
tora — piloci 509 pułku lot
niczego BBC USA, mogli z po
wietrza oglądać kwiaty w par
kach miasta...".

A potem, nad ziemią, z o-

ślepiająctgo światła wyłoniło
się drugie słońce — stokroć
jaśniejsze od naturalnego. O-
gnista kula uniosła się nad

miastem, zmieniając w popiół
ludzi, domy i ogrody. W cią
gu pierwszych dziewięciu se
kund od jej pojawienia się,
zginęło 100 tysięcy osób. Dal
szych 100 tysięcy zostało ran
nych, a ich cierpienia uwiecz
nione na taśmie filmowej, nie
dadzą się w żaden sposób o-

pisać. Następnie, każdego dnia,
umierało po dwa tysiące o-

sób. Minęło już 38 lat od tej
straszliwej chwili a rachunek
ofiar atomowej śmierci, nie
jest jeszcze bynajmniej zam
knięty.

Nie wiem czy AKAMACU-
-SAN jeszcze obecnie żyje.
Spotkaliśmy się z nim kilka lat
temu w Hiroszimie w Parku

Pokoju, w którym rosną drze- sy drugiej wojny światowej,
wa przysłane tu ze wszystkich a tym samym i Japonii, były
zakątków ziemi. Z założonymi już ostatecznie przesądzone.
na plecach bezwładnymi rę
kami, które unieruchomił ato
mowy wybuch, mój przewod
nik zaprowadził mnie do je
dynego w swoim rodzaju
„sarkofagu pamięci”, gdzie
tradycyjnie, każdego roku, u-

mieszcza się spisy osób zmar
łych na skutek tamtej ato
mowej eksplozji.

— Wszyscy wiedzą — z go
ryczą mówi Akamacu-San —

że amerykańskie „latające
fortece", zrzuciły swój śmier
cionośny ładunek na Hiroszi
mę, a po trzech dniach rów
nież i na Nagasaki, kiedy lo-

Nie miało to żadnego mili
tarnego uzasadnienia, a było
jedynie bezmyślnym okrucień
stwem... Czy na pewno bez
myślnym? Dla tysięcy ofiar —

na pewno tak. Ale z punktu
widzenia amerykańskiego lot
nika, który spełniał wtedy roz
kaz swojego dowództwa —

bynajmniej nie. Chociaż póź-
Z

punktu widzenia kręgów rzą
dzących Ameryki, które pod
jęły decyzję o tym rejsie —

tym bardziej nie. Sens tego
(DOKOŃCZENIE NA STR. S»

niej straci on zmysły.
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Z dalekopisu
(d) W INSTYTUCIE Języka

i Kultury Polskiej dla cudzo
ziemców „Polonikum” w U-

niwersytecie Warszawskim
odbywa się kolejny wakacyj
ny kurs języka i kultury pol
skiej dla studentów filologii
słowiańskich uniwersytetów
zagranicznych. Bierze w nim
udział ok. 150 studentów z

ponad dwudziestu krajów
m. in. z Austrii, Francji, kra
jów skandynawskich, Wlk.

Brytanii, USA, Japonii, RFN,
Jugosławii, Chińskiej Repu
bliki Ludowej, Węgier, NRD,
Włoch.

NIEDOSZŁY zabójca papie
ża, hiszpański duchowny,
Juan Fernandez Krohn, od
trzech dni odbywa głodówkę
w więzieniu w Lizbonie na

znak protestu przeciwko u-

karanlu go przez władze wię
zienne za pobicie innego
więźnia. Jest to już druga
tego typu kara. Krohn odby
wa karę sześciu lat pozbawie
nia wolności za podjętą w

maju 1982 roku próbę zabi
ela papieża>

POŁUDNIOWOAFRYKAŃ
SKA agencja SAPA poinfor
mowała w środę o przepro
wadzeniu w klinice kardio
chirurgicznej Groote Schuur
w Kapsztadzie pionierskiej o-

peracji przeszczepu serca. 18-
letni pacjent, którego nazwi
sko zachowano w tajemnicy,
od wtorku żyje z dwoma ob
cymi sercami. W wyniku ope
racji, przeprowadzonej w no
cy z poniedziałku na wtorek,
chory otrzymał drugie obce
serce.

Przed dwoma laty do aorty
podłączono mu obce serce o

charakterze wspomagającym
w związku z niewydolnością
własnego. ,Od tego czasu

własne serce, mocno osłabio
ne, funkcjonowało coraz go
rzej i w końcu stanęło. Tym
czasem serce wspomagające
okazało się niewystarczającó.
do utrzymania organizmu
przy życiu. Lekarze zdecydo
wali się w związku z tym na

usunięcie naturalnego serca

pacjenta 1 wszczepienie dru
giego obcego serca, pobrane
go od 13-letniej dziewczyny w

stanie śmierci klinicznej.
SZALEJĄCY od kilkunastu

dni wielki pożar w rejonie
Dubrownika został wreszcie

ugaszony. Straty są jednak o-

gromne. Spłonęły wielkie
obszary lasów, winnice, pasie
ki, domostwa i zabudowania

gospodarcze. Szkody szacuje
sie co najmniej na 200 milio
nów . dinarów.

2ywioł pociągnął też za so
bą ofiary śmiertelne: zginęło
trzech turystów węgierskich
1 jeden z mieszkańców Du
brownika.

CZTERY razy w minionych
dwóch tygodniach zamasko
wani bandyci z bronią w rę
ku napadli na hotele paryskie,
wypróżniając 163 walizki i

rabując co najmniej 1,3 min
franków. Ostatnia ofiara to

elegancki „L’Hollyday Inn”,
gdzie w nocy z poniedziałku
na wtorek sześciu bandytów
obrabowało 36—60 walizek.

Szkody na skutek tego „sko
ku” nie zostały jeszcze osza
cowane.

Bandyci działają według je
dnego klasycznego wzoru.

Zjawiają się w środku nocy,
gdy w recepcji hotelu znaj
duje się zwykle jeden praco
wnik. Obezwładniają go, a

następnie przystępują do pa
troszenia kasy hotelowej i
kufrów podróżnych, spoczy
wających w jednym miejscu.

NIECODZIENNY wypadek
zdarzył się na biegnącej przez
Puszczę Białowieską linii ko
lejowej Hajnówka — Biało
wieża. Pod koła pociągu do
stał się wieczorem młody
3-letni żubr ze stada żyjące-
go swobodnie w puszczy.
Uwierzę poniosło śmierć.
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Nowe monety
50-złotowe

WARSZAWA (PAP). Naro
dowy Bank Polski wprowadzi
do obiegu 5 bm. 50-złotową
monetę miedzioniklową, emi
towaną dla upamiętnienia
150-lecia Teatru Wielkiego.

5 września zostanie nato
miast wprowadzona do o-

biegu moneta miedzioniklową
50 zł upamiętniająca 300.
rocznicę odsieczy wiedeńskiej.

Obie monety mają charak
ter okolicznościowy, wielkość
ich emisji jest ograniczona.

Uchronić świat od
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kroku podyktowany był bo
wiem chęcią wykazania swej
militarnej przewagi i zastra
szenia Związku Radzieckiego.

ZSRR był zmuszony przed
sięwziąć odpowiednie kroki,
aby osłonić się od atomowego
niebezpieczeństwa i już po
kilku latach, przeprowadził
próbę ze swoją bombą atomo
wą. Od samego jednak po
czątku, Związek Radziecki
stoi na stanowisku bezwzględ
nego zaprzestania produkcji
wszelkich broni jądrowych.

Wyprodukowanie przez Kraj
Rad bomby atomowej nastą
piło w odpowiednim czasie,
gdyż — jak dowiedziano się
później z tajnych dokumentów

Waszyngtonu, w USA, już w

1949 roku, opracowano plan
wojny przeciwko ZSRR, prze
widujący zrzucenie na Zwią
zek Radziecki 300 bomb ato
mowych i 20 tysięcy ton „zwy
kłych” bomb. W następnych
latach, opracowywano w USA
również i inne, podobne,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

I zwalnianych z zakładów kar-
| nych jest ze wszech miar po

żądane. Odpowiednie instru-
i menty ekonomiczne, przykła

dowo fundusz aktywizacji za
wodowej, powinny być dla za
kładów pracy zachętą do za
trudniania takich osób, zwłasz
cza, że wobec dużych potrzeb
kadrowych wielu przedsię
biorstw. nie można zaniedbać
żadnego źródła pozyskiwania
nowych pracowników.

Podjęte przez resort pracy,
płac i spraw socjalnych dzia
łania w tym względzie poszły
w dwóch kierunkach. Pierw
szy — to zmobilizowanie wy
działów zatrudnienia i spraw
socjalnych do aktywnego u-

dzielania pomocy osobom
zwalnianym z zakładów kar
nych w uzyskiwaniu stałej

Zasady wydawania paszportów

nie
po-
. w

po-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wych, kulturalnych lub w ce
lu podjęcia przez młodzież
pracy w okresie wakacji itd.

Tego rodzaju wyjazdy mo
gą być również organizowane
przez upoważnione instytucje
polskie.

W przypadku, gdy uczestni
cy wyjazdów zagranicznych
posiadaja własne dewizy na

kontach bankowych, mogą po
otrzymaniu paszportu pobrać
je na cele wyjazdu za granicę
w wysokości określonej wła
ściwymi przepisami, (patrz ko
munikat Ministerstwa Finan
sów).

Otrzymanie paszportu
jest więc uzależnione od
siadania dewiz na koncie
banku, alt także fakt ich
siadania na koncie waluto
wym sam przez się nie stano
wi podstawy otrzymania pasz
portu. Posiadanie konta dewi
zowego nie stanowi bowiem
takiej jak zaproszenie gwa
rancji, że polski obywatel nie
znajdzie si- na obczyźnie bez
środków utrzymania. Do
świadczenie bowiem uczy, że

każdy dokonując chwilowej
wpłaty może stworzyć wraże
nie, iż dysponuje dewizami.

Poza tym ze względów za
sadniczych posiadanie lub nie
posiadanie dewiz nie może de
cydować o prawie obywatela
do paszportu określonym usta
wąz1959r.

Od wyjeżdżających do
państw kapitalistycznych o-

prócz paszportu wymaga się
posiadania wiz tranzytowych
państw, przez które następuje
przejazd i wiz pobytowych
państw docelowych. Dotyczy
to również Austrii. Finlandii
i Szwecji.

Obowiązujące zasady wyjaz
dów do państw socjalistycz
nych zostały ustalone w -myśl
stanowisk poszczególnych
państw w tej sprawie i dwu
stronnych porozumień.

W odróżnieniu od stanu

sprzed 13 grudnia 1981 r. pod
róże do tych państw
wają się na podstawie
portów.

Wyjazdy turystyczne
mieć miejsce, bądź w formie
organizowanej przez biura
podróży, bądź poprzez indywi-

odby-
pasz-

mogą

Czynsze po nowemu ****(5)*****li
tach za mieszkanie decyduje
jedynie sytuacja materialna
lokatorów, inne czynniki jak
inwalidztwo lub posiadanie
„Karty Kombatanta”, jak na

razie nie będą brane pod
uwagę, a więc nie zaważą na

obliczaniu nowych stawek
czynszów. Brak jednak doty
chczas przepisów wykonaw
czych, dlatego trudno stwier
dzić czy zajdą jeszcze jakieś
zmiany przy realizowaniu, tej
ustawy.

wadzić również do ich zupeł
nej likwidacji, przeznaczając
zawartą w nich
pokojowe cele. Zdają
one również sprawę z tego, że

problem ten posiada wiele ró
żnorodnych aspektów, włącza
jąc w to system pełnej kontro
li i wzajemnego bezpieczeń
stwa.

W rocznicę ataku atomowe
go na Hiroszimę, siły pokojo
we na naszej planecie rozpo
czynają tygodniową kampanię
o atomowe rozbrojenie i jak
zwykle na jej czele staną kra-
i socjalistyczne.

...W Ameryce, polityczni na
stępcy prezydenta Trumana,
zamierzają, tak jak w latach
ubiegłych, zorganizować 6
sierpnia bluźnierczy pokaz,
imitujący atomowy grzyb w

powietrzu. Bombowiec na po
kazie poprowadzi jeden z

członków załogi tego straszli
wego rejsu nad Hiroszimę w

dniu 6 sierpnia 1945 roku...

OLGA TROFIMOWA
(APN)

mieszkania. Natomiast
za pozostałe pomiesz-
wspólnie użytkowane,
obliczona w ten spo-

W dzisiejszym odcinku
prezentujemy dalsze pytania i
odpowiedzi na temat nowych
stawek czynszów.

Jak zostanie
czynsz, jeżeli mieszkanie trzy
pokojowe zajmują dwie ro
dziny na podstawie odręb
nych przydziałów? Z kuchni,
łazienki i przedpokoju korzy
stamy wspólnie.

Czynsz za pokoje czyli za

tzw. powierzchnię mieszkalną
będzie obliczony dla każdej
rodziny oddzielnie, według
faktycznego stanu, uwzględ
nionego w decyzjach o przy
dziale
opłata
czenia
będzie
sób, że ich metraż (w tym
przypadku kuchnia, łazienka
i przedpokój) zostanie po
dzielony pomiędzy lokatorów
proporcjonalnie do zajmowa
nej powierzchni i dopiero
wtedy okaże się, kto i za ile
metrów będzie płacić.

*

Przed 10 laty przy rozdzia
le wspólnego mieszkania do-

zbrodnicze plany... Nie sądzo
na im była jednak realizacja.
Z każdym rokiem układ sił na

świecie coraz bardziej się
zmieniał i to bynajmniej nie
na korzyść imperializmu. Na
pjc.r.ku lat 70. nastąpi
ła równowaga jądrowa mię
dzy ZSRR i USA. Nie zmie
niło to jednak poglądów woj-
skowo-monopolistycznych krę
gów w Stanach Zjednoczo
nych, które bynajmniej nie
zamierzają zmienić swej stra
tegii w rywalizacji z krajami
socjalistycznymi.

Z chwilą dojścia do władzy
administracji Reagana, coraz

bardziej rosną atomowe am
bicje Pentagonu. Opracowy-
wuje się plany „ograniczonej
wojny atomowej”. W doku
mentach wojskowego kie
rownictwa NATO, mówi się o

pewnym „zniszczeniu jądro
wych i konwencjonalnych sił
i obiektów przemysłowych (na
terytorium ZSRR i jego so
juszników — dop. O.T.), ma
jących podstawowe znaczenie
z punktu widzenia siły woj
skowej".

pracy, m.in. poprzez właściwe
działania punktów poradnict
wa i orientacji zawodowej. W
wystąpieniu Departamentu
Zatrudnienia MPPiSS wskazu
je się na potrzebę zacieśnie
nia w tym zakresie współpra
cy wydziałów zatrudnienia z

sędziami penitencjarnymi, a

zwłaszcza z kuratorami zawo
dowymi i
wującymi
nieniami.
nim także
informacji
trudnienia
miejsca dotychczasowego od
osobnienia. Przygotowywany
w Departamencie Zatrudnie-

społecznymi, spra-
opiekę nad zwol-
Zaakcentowano w

znaczenie bieżącej
o możliwości za-

po opuszczeniu

socjalistycznych
podróżować na

osób mieszkają-
państwach, pod

kie-

dualne wykupienie świadczeń
na pobyt w państwie, do któ
rego następuje wyjazd w for
mie tzw. youcherów, zgodnie z

dwustronnymi porozumienia
mi.

Wyjazdy mogą odbywać się
również w ramach wymiany
bezdewizowej między zainte
resowanymi zakładami pracy,
instytucjami, szkołami, orga
nizacjami społecznymi itp.

Do państw
można także
zaproszenia
cych w tych
warunkiem, że zaproszenia zo
stały urzędowo potwierdzone
przez właściwe władze miej
scowe, jeśli jest to wymagane
Drzepisami tych państw.

Jeśli takiego wymogu nie
ma — zaproszenia powinny
być potwierdzane przez Dolski
urząd konsularny.

Zaproszenia pochodzące od
obywateli polskich delegowa
nych na budowy eksportowe
oraz do polskich przedstawi
cielstw wymagają potwierdze
nia tylko przez polskie
rownictwa służbowe za gra
nicą.

O formalnościach związa
nych z wyjazdami do państw
socjalistycznych szczegółowo
informować będą biura pod
róży. Informacje na ten temat

ogłoszą one także w prasie.
Informacji w tych spra

wach można zasięgać również
w organach paszportowych.

*

W związku z licznymi zapy
taniami, zgłaszanymi przez o-

soby wyjeżdżające za granicę,
jakie kwoty walut obcych z

rachunków walutowych „A” i
„S” dopuszczone są obecnie do
wywozu za granicę, Minister
stwo Finansów wyjaśnia, że w

sprawach tych obowiązują
przepisy zawarte w zarządze
niu ministra finansów i preze
sa Narodowego Banku Pol
skiego z dnia 4 października
1982 r. (Monitor Polski nr 24,
poz. 213), zgodnie z którym
przy wyjazdach na pobyt cza
sowy,' można bez ograniczeń
dysponować środkami dewizo
wymi na rachunkach waluto
wych „A” i „S” jeżeli wpłynę
ły one na te rachunki (prze-

konałem remontu i równo
cześnie na własny koszt urzą
dziłem łazienkę w.c., dopro
wadziłem gaz i

obliczony łem centralne
etażowo-gazowe.
udogodnienia za
ściciela i architektury.

zainstalowa-
ogrzewanie

Zrobiłem te

zgodą wła-
„ Jak

właściciel budynku potraktu
je te zmiany przy obliczaniu
nowej stawki czynszu?

W przypadku modernizacji
lokalu mieszkalnego, dokona
nego za zgodą właściciela bu
dynku i wydziału architektu
ry dzielnicowej rady narodo
wej, nawet jeżeli po jej wy
konaniu podniesiony zostanie
standard mieszkania, lokator
nie będzie płacił podwyższo
nego czynszu chyba, że kosz
ty tej modernizacji zostały
mu w całości zwrócone.

*

oraz

jest
Jestem kombatantem

inwalidą II grupy, żona
emerytką. Czy w takiej sytua
cji przysługują nam jakieś
zniżki czynszu?

W uzyskaniu ulg w opła-

miliona Hiroszim
U

Tr>zydz!eści osiem lat ‘temu,
prezydent Truman, w swoim
wystąpieniu radiowym, dzię
kował Bogu za to, że bom
ba atomowa znalazła się w

rękach Amerykanów. Obecnie
najwyżsi oficjalni przedstawi
ciele w Waszyngtonie, wzywa
ją na świadka Pana Boga w

związku ze swoją „wysoko-
moralną polityką”, mówiąc o

możliwości „pierwszego ato
mowego uderzenia” na system
socjalistyczny, aby wyrwać
„korzenie zła” — nawet za

cenę atomowej apokalipsy na

Ziemi.

Kierując się najwyższym
humanizmem i umiłowaniem
pokoju, kraje socjalistyczne
robią wszystko, co tylko moż
liwe, aby uchronić naszą pla
netę od atomowych katakliz
mów i nowych Hiroszim. Wy
suwając inicjatywy, dotyczące
atomowego rozbrojenia, ZSRR
i kraje Układu Warszawskie
go, tak precyzują ostateczny
cel tego procesu: trzeba osiąg
nąć nie tylko zakaz produkcji
broni Jądrowych, ale dopro-

Po amnestii
nia i aktualizowany co miesiąc
informator przesyłany jest sy
stematycznie do wszystkich o-

kręgowych zarządów zakła
dów karnych. Obok danych
dotyczących wolnych miejsc
prac charakteryzujących wy
magane kwalifikacje i staż

pracy, a także orientacyjną
wysokość wynagrodzenia —

zawiera on również informacje
o możliwości 1 rodzajach za
kwaterowania.

Trudno Jednak, aby w roz
wiązaniu tak ważnej społecz
nie sprawy, która w ostatecz
nym rezultacie dotyczy nas

wszystkich poprzestać tylko na

działaniach fakultatywnych.

kaz z zagranicy lub wpłata go
tówkowa w kraju) po dniu 14
października 1982 r. Można
również bez żadnych ograni
czeń dysponować kwotą dopi
sanych po tej dacie odsetek,
które zostały naliczone od
wkładów wniesionych wcze
śniej.

Zgodnie z wymienionym za
rządzeniem, w odniesieniu do
wkładów wniesionych na ra
chunki walutowe przed dniem
14 października 1982 r. obo
wiązują następujące zasady:

1. Wyjazdy do krajów kapi
talistycznych i Jugosławii

Osoby legitymujące się
paszportem na wyjazd na po
byt czasowy mogą podjąć z

rachunku „A” kwotę równo
wartości 400 doi., a w przy
padku udokumentowania, że

pobyt będzie trwał dłuższy
czas, kwota 400 doi. może być
podwyższona do 1.000 doi. Po
nadto po przedłożeniu odpo
wiednich dokumentów, z któ
rych wynika, że wyjeżdżający
poddaje się za granicą lecze
niu, zabiegom chirurgicznym
lub będzie nabywał leki, pro
tezy, aparatv słuchowe itp. —

zezwolenie na wywóz może

być udzielone do wysokości
równowartości 3.000 doi. łącz
nie z kwotą na pobyt.

Osoby prowadzące działal
ność rzemieślniczą, naukową,
artystyczną, które udają się za

granicę w celu zakupu surow
ców, narzędzi i maszyn oraz

części zamiennych, niezbęd
nych do prowadzenia tej dzia
łalności mogą, po odpowied
nim uzasadnieniu dokumenta
mi, otrzymać zezwolenie na

wywóz do równowartości 3.000
Hol.

Osoby wyjeżdżające
proszenie, które nie
środków dewizowych
chunków „A”, mogą
równowartość 10 doi.,
kieszonkowego.

2. "Zyjazdy do krajów
cjalistycznych.

Ministerstwo Finansów in
formuje. że z dniem 5 bm. u-

chylone zostaną wszelkie o-

graniczenia wysokości kwot
walut socjalistycznych przy
wywozie i przekazach za gra
nicę, dokonywanych z rachun
ków „S”.

na za-

wywożą
z ra-

zakupić
tytułem

»0-

*

Jestem w trakcie zamiany
mieszkania w Krakowie na

mieszkanie w Kielcach. Czy
norma 10 metrów kw. na

osobę obowiązuje tylko na te
renie naszego województwa
czy w całej Polsce?

Norma powierzchni miesz
kalnej 10 metrów kw. na

osobę obowiązuje na terenie
całej Polski, a więc przy
wszelkich zamianach rów
nież, bez względu na lokaliza
cję zamienianych mieszkań.
Oczywiście, mowa tu o mie-

' szkaniach tzw. kwaterunko
wych czyli takich, które pod
legają publicznej gospodarce

: lokalowej.

J. PIOTROWSKA-STRIGL

KOMUNIKATY KW MO W TARNOWIE

energię na

sobie

Realia obecnej sytuacji społe
czno-ekonomicznej sprawiły,
iż w ustawie o szczególnej re
gulacji prawnej w okresie
przezwyciężania kryzysu prze
widziano dla Rady Ministrów
odpowiednie upoważnienia
prawotwórcze w tym wzglę
dzie. W Ministerstwie Pracy,
Płac i Spraw Socjalnych fina
lizowane są prace nad przy
gotowaniem projektu rozpo
rządzenia Rady Ministrów,
które wprowadza obowiązek
zatrudniania przez uspołecz
nione zakłady pracy określo
nych kategorii osób kierowa
nych do nich w trybie po
średnictwa pracy ze wzglę-

„Harnaś” wraca do zdrowia
za kilka dni ruszamy dalej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ne ze swej wytrzymałości —

czekają na nas w stadninie.
Teraz tylko pozostaje kwestia wiarę,
ewentualnego przewozu jed
nego z konj do Bogusławie.
Jeśli to będzie niemożliwe z

powodu wysokich kosztów
transportu (nasze kieszenie
świecą pustkami), dalszy
przemarsz do Wiednia wierz
chem odbędę dopiero od Kra
kowa. Mam nadzieję, że i
ta trudność zostanie przezwy-

1)

, Wiedeńska"
talia kart

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

sław Nahlik z Uniwersytetu
Jagiellońskiego. Będą to

karty 54-listkowe na lakiero
wanym kartonie, opakowane
w piękne tekturowe pudeł
ka z nadrukiem firmy.

Warto przypomnieć, że fi
gury kart przedstawiają
główne postaci historyczne
ówczesnych mocarstw: piki
to Turcy; kiery — Polacy:
król kier — Jan III Sobieski,
dama kier — Marysieńka, wa
let — Stanisław Jabłonow
ski, hetman wielki kotonny,
który pod Wiedniem zastę
pował Sobieskiego; kara
przedstawiają Austriaków, a

trefle Francuzów.

W lipcu br.

109 tys. pasażerów
kolejki

ha Kasprowy Wierch
(Ińf. wŁ) W lipcu br. ko

lejka na Kasprowy Wierch
przewiozła 109.738 pasażerów.
Spośród nich 30 proc, drogę
powrotną pokonało pieszo. W
dni pogodne, w Kuźnicach
pod kasą PKL formują się
długie kolejki. Ponieważ
stale przybywa nowych go
ści, a niektórych zaskakuje
zasada, ograniczenia sprzeda
ży — 2 biletów do jednych
rąk, godzi się przypomnieć
obowiązującą od dziesiątków
lat taryfę PKL, która w u-

stępie 24, pkt. 4 stanowi o

takiej właśnie sprzedaży
miejscówek na 20-minutową
podróż na Kasprowy Wierch.
Pracownicy PKL nie są bez
duszni — gdy za 3-osobową
rodzinę z małym dzieckiem,
wpisanym do dowodu osobi
stego, w kolejce stoi jedno
z rodziców, kasjerki wyjątko
wo odstępują od zasady, (k-b)

wzrost
164 cm. wiek z wyglą-
iat, postać wysmukła,
pociągła, cera biada,

ciemnoblond, czoło wy
nos średni, na nad-

Wdniu17.04.1983r.wTu
chowie, woj. tarnowskie, za
trzymana została NN kobieta,
cierpiąca na zaburzenia psy
chiczne. której tożsamości do
tychczas nie ustalono.

Cechy zewnętrzne:
około
du 40
twarz

włosy
sokie,
garstkach blizny.

W dniu zatrzymania ubrana

była w spódnicę w jasną kra
tę, bluzkę w kwiaty koloru
niebieskiego, czarnego i żół
tego, płaszcz koloru kawowe
go, buty zdrowotne jasnopo-
pielate, przy sobie posiadała
buty trampki koloru białego,
płaszcz „miś” koloru czarne
go, sukienkę jasnobeżową,
bluzkę koloru seledynowego.

Ktokolwiek mógłby udzielić
informacji, związanej z za
trzymaniem ww. kobiety,
proszony jest o skontaktowa
nie się osobiste lub telefonicz
ne z Komendą Wojewódzką w

Tarnowie, ul. Traugutta 4,
pok. 57, telefon 750-71, wew.

381 lub najbliższą jednostką
Milicji Obywatelskiej.

dów społecznych. Wśróc osób
objętych zakresem podnioto-
wym tych przepisów :najdą
się także 1 zwalniani z zakła
dów karnych korzystający z

dobrodziejstwa amnestii.
★

Jak dowiaduje się w Mini
sterstwie Sprawiediwości
dziennikarz PAP — do 2 bm.
włącznie z dobrodziejstwa a-

mnestii skorzystało <gólem
3.108 osób, w tym 677 ojuściło
zakłady karne w wyniiu da
rowania kary pozbawienia
wolności bądź kary aresitu lub
też w rezultacie uchylenia a-

resztu tymczasowego zistoso-
wanego w postępowaniu przy
gotowawczym. W okresu tym,
w myśl postanowień tstawy
amnestyjnej, do organów
ścigania zgłosiło się 18 osób u-

jawniając prowadzoną dotąd
działalność przestępczą.

ciężona. Bowiem tylko szcze
ra pomoc i dobre słovo ży
czliwych nam ludzi — konia
rzy — podtrzymuje w nas

Jeśli chodzi o opóźnienie,
to nie ma się czym priejmo-
wać. Wprawdzie Sobieski byl
w Krakowie już 29 lipa, lecz
wyruszył dopiero 15 sierpnia.
Jeśli on zdążył dać „hpnia”
Turkom, to my równiej zdą
żymy na czas do Wieinia.

WIESŁAW SZCZUPAK

KRAKÓW (PAP). Państwo
we Wydawnictwo Naukowe
skierowało do druku pracę
krakowskiego znawcy Iron i i
barwy, prof. Zdzisława Zy-
gulskiego „Sztuka tuiecka”.
Książka, która ukaże się w

„ Sztuka turecka “

w druku

przyszłym roku, będzie pierwszą
w Polsce monografią nauko
wą poświęconą sztuce turec
kiej od jej początków aż do
końca XIX wieku, ta 400
stronach znajdzie się tjleź fo
tografii (wiele barwnyci) naj
bardziej cennych i reprezen
tatywnych zabytków archite
ktury, uzbrojenia, grafki. ce
ramiki itp.

Jest nas ponad
36 milionów

WARSZAWA (PAP).
Najnowsze dane wskazują,
że liczba, ludności Polski

wynosi 36,4 min osób. W
ub. r. przybyło 336,3 tys. o-

bywateli.
Ta pozytywna ;enden-

cja demograficzna wiąże
się z kilkoma innymi ko
rzystnymi zjawiskami w

tej dziedzinie. W ostat
nim roku odnotowmo np.
wzrost współczynnika u-

rodzeń z 18,9 do 19,4 na
' 1 tys. ludności; nacal wy

stępuje spadek współczyn
nika umieralność., niemo
wląt—z20,5w981r.
do 20,4 w ub. r. Zahimowa-
no, obserwowany v dru
giej połowie lat siedem
dziesiątych wzrost tzw. u-

mieralności ogólnei. We
dług danych GUS, w 1982
r. przeciętny wiek wyno
sił w naszym krtju dla
mężczyzn — 67,2 lata, a

dla kobiet — 75,2 Lata.

uszy duże, nos du-
wiek z wyglądu 45

Komenda Wojewódzka MO
w Tarnowie poszuku.e zagi
nionego w dniu 12. 06 1983 r.

w Tarnowie, cierpiąc<go na

zaburzenia psychiczne, Roma
na ROZPĘDA, s. Józefo i Ele
onory, ur. 4. 01. 1941 r.. zam.

w Tarnowie, ul. Sokoh 12.

Cechy zewnętrzne: wzrost
około 166 cm, krępa budowa
ciała, twarz owalna, cera bla
da, czoło wysokie (łysina czo
łowa). oczy szare, włesy cie
mnoblond,
ży wąski,
lat.

W dniu
był w spodnie brązowe sztruk
sowe, koszulę białą, z krótki
mi rękawami, buty łrązowe.

Ktokolwiek mógłby udzielić
informacji, związanej z zagi
nięciem wymienionego pro
szony jest o skontaktowanie
się osobiste lub telefoniczne z

Komendą Wojewódzką MO w

Tarnowie, ul. Traugutta 4, po
kój 57, telefon 750-71, wew.

381 lub najbliższą jednostką
Milicji Obywatelskiej.

zaginięcia ubrany
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Koszykarki ZSRR nadal bez porażki
Im bliżej końca finałów IX

mistrzostw świata koszykarek,
tym więcej niespodzianek. W

kolejnej serii spotkań najwię
kszą sprawiły zawodniczki
ChRL, pokonując po dogrywce
wicemistrzynie świata z po
przedniej imprezy — Koreę
Płd. 72:69, a wynik ustalono po
5-minutowej dogrywce. W nor
malnym czasie był remis 61:61,
a do przerwy prowadziły Chin
ki 35:31. Tak więc na finiszu
finałów koszykarkom Korei
Płd. zaczyna brakować sił, prze
grały już drugie spotkanie z

rzędu. Natomiast zespół ChRL

jakby otrząsnął się po porażce

Oficjalna lista transferów
Wydział gier PZPN ogłosił

aktualną listę zawodników
uprawnionych do gry w no
wych klubach pierwszoligowych.
Niektórzy z tych zawodników

uprawnienia uzyskali na ostat
nim posiedzeniu WG PZPN w

dniu 2 sierpnia. Oto lista z su
mą lub rodzajem transferu:

Górnik Zabrze: Andrzej
Zgutczyński (z Bałtyku Gdy
nia) — 10 min zł, Piotr Gucz
(z Metalu Kluczbork) — 1,1 min,
Janusz Pontus (z Gryfa Słupsk)
— 2,2 min.

Widzew Łódź: Jerzy Wijas (z
GKS Katowice) — 8,0 min, Je
rzy Leszczyk (z GKS Bełcha
tów) — 2,0 min, Dariusz Marci
niak (ze Stali Rzeszów) — 2,0
mlii, Andrzej Woźniak (z Za
głębia Konin) — 880 tys., Jacek
Gierek — powrócił z Lublinian-
ki po odbyciu służby wojsko
wej.

Pogoń Szczecin: Dariusz Wro
cławski (z Arkonii Szczecin) —

1,5 min, Andrzej Burchacki (z
Zawiszy Bydgoszcz) — 450 tys.,

GKS Katowice: Jan Czapoń

Z piłką przez stadiony
il B. Blaut asystentem A. Piechniczka 'H Koniec

wakacji we Włoszech II Pele zwolniony H Ner
wy trenerów

Po dwuletnim pobycie w Tu
nezji, powrócił niedawno do
kraju trener Bernard Blaut.
Podjął także pracę szkoleniową
w Polskim Związku Piłki No
żnej, gdzie z dniem 1 sierpnia
objął stanowisko drugiego tre
nera . reprezentacji Polski.
„Choć dwuletnia prace z dru-
goligowymi zespołami Tunezji
nie była łatwa i nie przyniosła
spodziewanej satysfakcji, to je
dnak dała sporo trenerskich do
świadczeń — powiedział B.,
Blaut. Pełniąc rolę asystenta
trenera Antoniego Piechniczka,
zajmować się będę> również po
dobnymi sprawami jak w po
przednim okresie pracy w PZPN,
a więc m. in. będę gromadził
dane o reprezentacjach zagra
nicznych, obserwował naszych
rywali oraz robił także to, co

należy do drugiego trenera re
prezentacji”

P

Dla piłkarzy czołowych wło
skich klubów skończyły się wa
kacje. Juventus wybiera się' do
Ameryki Północnej, gdzie roze
gra 2 spotkania. Pierwszym
przeciwnikiem będzie nowy klub
Roberto Bettegi „Toronto Bliz-
zards”, a drugim „Team Ame
rica”. Mistrz Włoch „Roma”

Niepowodzenie polskich
pięcioboistów na starcie

mistrzostw świata

Wszystko wskazuje na to, że

polscy pięcioboiści wrócą z mis
trzostw świata bez medali..
Wprawdzie tego rodzaju pro
gnozy formułowane już po pier
wszej konkurencji bywają za
wodne, to jednak nasi repre
zentanci musieliby się wspiąć
na szczyty możliwości, by sta
nąć na podium.

Niestety, podobnie jak przed
rokiem w Rzymie, konkurs jaz
dy konnej okazał się dla Pola
ków pechowy i zdecydowanie
niepomyślny.

Polacy zajęli w klasyfikacji
drużynowej dopiero 20. miejsce.

Po jeżdzie konnej ogólnym
faworytem jest Anatolij Staros-
tin (ZSRR) — 1040 pkt., a prócz
niego wymienia się jako kandy
datów do medali Achima Bell-
manna (RFN) — 1100, Richarda
Phelpsa (W. Brytania) — 1100,
Svańte Rasmussona (Szwecja)
— 1070, Tamasa Szombathelyia
(Węgry) — 1070. Akcje Peciaka
spadły gwałtownie, zajął on 59.
miejsce — 950 pkt. Kondrat był
57., a Olesiński 63.

W kilku wierszach

0 Jak informuje PZLA, wsku
tek kontuzji, nie wystartuje na

mistrzostwach świata w Hel
sinkach nasza najlepsza plot
karka Lucyna Kałek. Brak mi
strzyni Europy na 100 m ppł —

to poważne osłabienie ekipy.
9 W strugach ulewnego desz

czu dramatyczny pojedynek sto
czyli w Starogardzie Gdańskim
piłkarze miejscowej Wierzycy i
ŁKS Łódź w rewanżowym fina
łowym meczu mistrzostw Polski

juniorów. Po remisie 2:2 w pier
wszym meczu w Łodzi fawory
tami wydawali się młodzi piłka
rze Wierzycy, tymczasem mecz

zakończył się po rzutach kar
nych triumfem ŁKS. W normal
nym czasie wynik brzmiał 2:2
(1:1), dogrywki nie przyniosły
zmiany, rozstrzygnęły karne wy
grane przez ŁKS 4:3,

z Bułgarią i ma szanse zajęcia
wysokiego miejsca.

Kolejne, szóste już zwycięstwo
w fazie finałowej odniosły ko
szykarki Związku Radzieckiego,
wygrywając z najsłabszą w

ósemce finalistów Jugosławią
98:64 (49:29). Przy porażce Ko

rei Płd. zapewniło to drużynie
ZSRR udział w finałowym me
czu o złoty medal. Jej rywalem
będzie zapewne zespół USA,
który wygrał w tej serii z Bra
zylią 109:78 (59:37) i ma naj
mniej porażek spośród pozosta
łych drużyn kandydujących do

drugiego miejsca w grupie.
Reprezentacja Polski pauzo

wała.

(z Charzowianki) — 250 tyą,
Stanisław Owczarczuk (z Ja
strzębia) — 750 tys., Stanisław

Grzywaczewski. (ze Stali Biel
sko B.) nieodpłatnie, Wiktor
Morcinek (z Odry Opole) — 4
min.

Szombierki Bytom: Jerzy Ko
walik (z Wisły Kraków) — 1,9
min, Marek Kozioł (z Unii Tar
nów) — 350 tys.

Legia Warszawa: Tomasz Ce
bula (z Agrykoli Warszawa) —

900 tys., Zbigniew Kaczmarek
(ze Stoczniowca) — 800 tys., Ka
zimierz Buda i Dariusz Kubic
ki (obaj Stal Mielec), Jarosław
Biernat (Pogoń Szczecin). Ka
zimierz Putek (Hutnik Kra
ków) i Andrzej Tomczyk (Hut
nik Warszawa) — wszyscy służ
ba wojskowa.

Motor Lublin: Zbigniew Ra
kietek (z Legii Warszawa) —

2,0 min, Leszek Iwanicki (z
Legii) — 2,0 min.

Ruch Chorzów: Henryk Per
lak (z Polonii Bytom) — 500 tys.,
Włodzimierz Siudek (Polonia
Warszawa) — 2,8 min.

weźmie udział w turnieju, któ
ry odbędzie się 2—5 sierpnia w

Bernie. Oprócz niej wystąpią
tam: Atletićo Mineiro, Gras-
shoppers Zurich i Young Boys
Berno. Następnie piłkarze „Ro
my” udadzą się do Amsterda

mu, gdzie grać będą z Feyenoor-
dem, Ajaxem i Manchesterem
United. Włoska liga rusza 21

sierpnia. Spotkanie na szczycie
Roma — Juventus przewidzia-

. nejestna14.12.
*

Meksykańska stacja telewizyj
na, zatrudniająca jako jednego
z komentatorów Pelego, zrezy
gnowała z jego usług uznając,
że zbyt mocno zaangażował się
on w akcje popierające kandy
daturę USA do organizacji MS
1986.

Podczas przerwy w rozgryw
kach ligowych RFN poddano
wszechstronnym badaniom- nie
tylko piłkarzy, lecz także tre
nerów. U większości stwierdzo
no wady serca i systemu ner
wowego. Wcale nie jest to zas
kakujące. Skoro według tych
samych badań przeciętne tętno
trenera podczas meczu wynosi
160 uderzeń na minutę. Więcej
niż pilotów formuły I.

Z życia TKKF

W najbliższą wolną sobotę 8

sierpnia Krakowskie TKKF or
ganizuje na kortach „Alki”
otwarty turniej tenisowy o

Grand Prix. Zgłoszenia w Za
rządzie Wojewódzkim KTKKF
— ul. Manifestu Lipcowego 27
II p.

*

Zakończyła swe rozgrywki II
liga piłki nożnej TKKF Kro
wodrza. Oto tabela:

1). PTHW 27 pkt
2). Artigraph 19
3). „Klakson” 19
4). PGM Krowodrza 15
5). Biprostal 14
6). Geosport 10

Są to drużyny reprezentują
ce zakłady pracy i ogniska
TKKF.

Tenisiści
Nadwiślanu Kraków

spóźnili się
na mistrzostwa

W Bytomiu na kortach Gór
nika rozpoczął się turniej głów
ny mistrzostw Polski w tenisie.

Niemiłym zgrzytem inauguracji
było spóźnienie się tenisistów
Nadwiślanu Kraków, które spo
wodowało wyeliminowanie wal
kowerem rozstawionego z nu
merem 2 Witolda Meresa oraz

Roberta Radwańskiego. Obaj
ci tenisiści mieli wyznaczona
gry na godziny ranne.

W pierwszych grach mistrzostw
nie zanotowano większych nie
spodzianek. Słowa uznania na
leżą się młodemu 17-Ietniemu
Dariuszowi Kozakowi z AZS
Kraków, który po dobrej grze
„urwał seta” rozstawionemu z

numerem 1 rutynowanemu
Henrykowi Drzymalskiemu.

Express Lotek

3,5,22,29,M

Mały Lotek
I los.: 12, 18, 25, 27. 31
II los.: 5, 6, 12, 23, 82
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Partia interweniuje

Kto się skarży i na co?
Jeden dzień pracy Komisji Skarg I Wniosków KK PZPR

Pewna niemłoda kobieta
reklamowała w sklepie ze

sprzętem radiotechnicznym
nabytek, w którym, jej zda
niem, brakowało wtyczki czy
jakiejś innej części. Starsza
pani nie miała racji o czym
rzeczowo i fachowo poinfor
mowała ją ekspedientka. Do
staruszki rzecz nie docierała,
ale pani zza lady, z wyżyn
swych dwudziestu kilku lat i
modnej minispódniczki nie
zechciała uwzględnić ani wie
ku, ani braku rozeznania kli
entki. Była rzeczowa i chłod
na jak góra lodowa.

Należało — mówi Leonard
Swidziński, który opowiedział
tę dość typową przecież histo
rię — spokojnie i życzliwie
wyjaśnić sprawę raz jeszcze,
a może i ze dwa razy. Tym
bardziej, że w sklepie były
pustki. Formalnie ekspedient
ka była w porządku, rzecz w

tym, że tylko formalnie...

★
Leoaamd Świdziński jest

wiceprzewodniczącym 27 oso
bowej Komisji Skarg i Wnio-
•ków przy Komitecie Krakow
skim PZPR. Uważa on, że jed

nym z istotniejszych aspektów
pracy komisji jest nadrabia
nie tego co zagubione zosta-

je przez bezduszność i brak
zwykłej, ludzkiej życzliwości.
Przecież taki, jak opisany wy
żej „tryb” załatwiania spraw
nie jest w naszych urzędach
i instytucjach rzadkością.
Klient, petent czy strona, to

osoby naruszające czasem

nachalnie i nerwowo, cza
sem nieśmiało i pokornie,
normalny tok pracy urzędu i

centralnej w nim postaci —

urzędnika.
O biurokracji i bezdusznoś

ci napisano już tomy, ale
zderzone z często obiektywną
bezradnością i niemożnością
stają się dla ludzi po prostu
koszmarem. I wtedy trafia
ją tu, do partii. Szukać pomo
cy.

★

Codziennie od godziny 9 do
16 w niewielkim pomieszcze
niu po prawej stronie wejścia
do gmachu Komitetu Krakow
skiego PZPR pełni dyżur ktoś
z Komisji Skarg i Wniosków,'
czasem któryś z członków
Egzekutywy lub Plenum, oraz

pracownicy KK PZPR. Dziś
dyżuruje Julian Żak, działają
cy w komisji już z górą 7 lat.

— U nas, jak w zwierciadle
odbijają się najpoważniejsze
ludzkie problemy i troski —

mówi — dzisiaj, a jest dopiero
godzina 13, już szósta osoba
pojawia się z prośbą o inter
wencję w sprawie mieszkanio
wej.

Barbara S. z Nowej Huty
zajmuje dwupokojowy lokal
o powierzchni 46 m. kw, prócz
niej mieszka tu jeszcze 8 osób.
Specjalna komisja z ramienia
dzielnicy badająca warunki
mieszkaniowe miała pojawić
się już 3 miesiące temu — do
dziś nikogo nie było. Pani B.
S. prosi o interwencję w Urzę
dzie Dzielnicowym.

W trzech pokoikach-klit-
kach o łącznej powierzchni
36mkw.plus10mkw.tzw.
powierzchni użytkowej (łazien
ka, przedpokój) mieszka 12

osób — 3 rodziny z dziećmi.
Brat i bratowa lubią wypić —

mówi Bogusław B. — a jak
wypiją to są, delikatnie mó
wiąc, hałaśliwi... Kilkuletnia
córka pana B. sypia w nie
mowlęcym łóżeczku. — Ico
ja mam dziecku powiedzieć
kiedy pyta — tatusiu, dlacze
go nie mogę się wyciągnąć?
Czy mam pokazać dyplomy,
mówić o 16 latach nienagan
nej pracy, o tym, że od 1975
r. mam pełny wkład mieszka
niowy?

„W odpowiedzi na prośbę
obywatela w sprawie przy
spieszenia przydziału mieszka
nia Spółdzielnia Mieszkaniowa
»Ruczaj-Zaborze« informuje, że

podanie obywatela było prze
analizowane (...) nie zostało
umieszczone na projektach
list wywieszonych w lokalu
spółdzielni w dniu 6.VI.1983 r.

ze względu na zbyt małą ilość
mieszkali jakimi dysponuje
zarząd w stosunku do ilości
członków zabiegających o

przyspieszony przydział miesz
kania i znajdujących się w

trudnych warunkach mieszka
niowych (...)”.

Ponieważ kolejne odwołanie
zostało złożone — radzi tow.
Żak — to trzeba czekać na

decyzję. Musimy najpierw
wyczerpać wszystkie admini-
stracyjno-prawne drogi roz
wiązań. A jeśli to nie pomoże
złożycie u nas zażalenie. Wte
dy będziemy badać czy przy
działu nie dostał ktoś, kto ma

obiektywnie lepsze warunki
mieszkaniowe.

★

Niewyobrażalne zagęszcze
nie. konflikty na tle wspólnie
zajmowanego lokalu, w tym
także przez byłych małżon
ków, katastrofalny stan tech
niczny mieszkań, ciągnące się
w nieskończoność rertionty,
trudności z zamianą, poziom
budownictwa — to problemy
zgłaszane w komisji najczęś
ciej. Stanowią one zarazem tę
kategorię spraw, w których
najtrudniej pomóc. Szacunko-,
we dane mówią, iż na miesz
kanie czeka dziś w Polsce oko
ło 6 min ludzi... A z próżnego
przecie i Salomon... Najsmut
niejsze jest to, że większość
skarg jest uzasadniona, uza
sadniona o tyle, że warunki
naprawdę uprawniają do sta
rań o mieszkanie, o przyspie
szony przydział. Rzecz w tym,
że takich „uprawnionych” jest
nieskończenie wielu. Zadaniem
Komisji jest więc przede
wszystkim dbać o to, by
dzielono rzetelnie i uczciwie,
aby wyeliminować tych, któ
rym mieszkanie się nie nale
ży-

*

Zaraz po mieszkaniowych
plasują się sprawy związane
z przestrzeganiem prawa pra
cy, z rozdzielaniem dóbr trud
no dostępnych — przede wszy
stkim środków produkcji rol
nej i materiałów budowlanych.
To także są sprawy niezmier
nie trudne, bo jąk np. dzielić
3 ciągniki na 15 chętnych? Ale

pojawiają się także osoby z

prośbą aby „załatwić” telewi
zor, pralkę, talon na samochód.
To prawda, że w pewnych wy

padkach i pralka i telewizor
stanowić mogą artykuł pierw
szej potrzeby (osoby niepełno
sprawne, przykute do łóżka),
ale trafiają się kategoryczne
wręcz żądania przydziału te
lewizora kolorowego, ezy
wczasów zagranicznych!

Do niedawna wiele osób

przychodziło w sprawie węgla
— dziś problemy te niemal za
nikły. Cóż, sprawdza się za
sada stara jak świat, ż« nie

rozdzielnictwo, nie przydziały,
nie reglamentacja a obfitość
dóbr — bezpośredni skutek
wzrostu produkcji — prowadzi
do złagodzenia lub zgoła li
kwidacji ognisk zapalnych.

Od mniej więcej roku nasi
liły się skargi i prośby o in
terwencję w sprawach przy
działu telefonu. Jest to symp
tom czasu świadczący o tym,
jak bardzo względne są ludz
kie trocki i problemy.

*

Wszystkie zgłaszane osobiś
cie lub pisemnie zażalenia re
jestrowane są 'w specjalnej
księdze. W tym roku odnoto
wano już ponad 800 skarg —■
rocznie jest ich około J tys.
nie licząc oczywiście spraw
kierowanych do Referatu Lis
tów i Inspekcji KK PZPR.

Około 80 proc, zwracających
się o pomoc to bezpartyjni.
Mniej więcej trzecia część
osób pojawiających się w

„skargach”’ wychodzi stąd za
dowolona, natomiast liczba

skarg, w których podjęto
konkretną interwencję z po
myślnym dla skarżącego skut
kiem Sięga 15 proc.

Wbrew pozorom to naprawdę
niemało. Wielu petentów przy
chodzi na dyżury z nieza
chwianą pewnością, że „par
tia wszystko może”. A prze
cież istnieją określone przepi
sy prawne, prawo spółdziel
cze, ciała samorządowe, dzia
ła zasada 3 „S”, za którą idą
szerokie kompetencje przed
siębiorstw do podejmowania
decyzji i wreszcie Spora licz
ba skarg jest najzwyczajniej
w świecie nieuzasadnionaTM

*

Sekretarz ekonomiczny KF

PZPR Huty im. Lenina a za
razem przewodniczący komisji
Stanisław Korzeń mówi:

— W listopadzie ub. roku

pojawił się u mnie pracownik
w sprawie zapomogi bezzwrot
nej. W efekcie zamiast 3

otrzymał 4 tys. zł. Ostatnio
natomiast Huta dostała nie
wielką pulę domków rekrea
cyjnych po 600 tys. zł. I oto

zjawia się znów ten sam czło
wiek — tym razem po „daczę”!
— Sekretarzu — powiada —

przepraszam, myślałem, że me

pamiętacie...
Choć historia ta dotyczy

Kombinatu dobrze charaktery
zuje pewną kategorię peten
tów, na szczęście niezbyt licz
ną. Bowiem większość to lu
dzie starsi lub schorowani, bez

siły przebicia, nie znający
przepisów prawa, bezbronni.

Dyrektorzy i prezesi ta nie

przychodzą a dewiza — kto

słabszy ten lekceważony —

wciąż zbiera obfite żniwo. W
takich wypadkach czasem 'wy
starcza porada prawna, po
moc w wystylizowaniu pisma,
skierowanie do właściwego
urzędu lub konkretnej osoby
poparte telefoniczną inter
wencją. Znakomita większość
takich spraw powinna być
jednak załatwiana automa
tycznie 1 bezkonfliktowo na

najniższych piętrach admim-

steaeji.
♦

W partyjnych dokumentach
wielokrotnie podkreślano, że

partia nie będzie i nie może

być superadministratorem, że

nie będzie zastępować kompe
tentnych urzędów lub ciał ko
legialnych. Zawsze jednak gdy
dzieją się rzeczy niezgodne z

prawem, niezgodne z poczu
ciem sprawiedliwości zwyk
łych obywateli, wszędzie tam,
gdzie odzywają się biurokra
tyczna nawyki — partia po-
dejmia interwencję.

Obowiązek taki nakłada na

partię i wszystkie jej ogniwa
IX Nadzwyczajny Zjazd
PZPR nadając realizacji wnio
sków wysoką rangę w formie

statutowego unormowania.
Jeszcze dobitniej wagę spra
wy zaakcentowały uchwały
IX Plenum KC PZPR zobo
wiązując instancje partyjne
wszystkich szczebli do „wni
kliwego i skutecznego reago
wania na sprawy poruszane
w listach, wnioskach e skar
gach, wszechstronnego ich

rozpatrywania i wyjaśniania,
udzielania niezbędnej pomocy
zwracającym się do partii.
Ustalania źródeł i przyczyn

nieprawidłowości utrudniają
cych codzienne życie ludzi
pracy (.„)”.

Ludzie pojawiający się w

komisji traktują partię jak
rzecznika i obrońcę swych in
teresów, jako moralny autory
tet. I między innymi od tych
27 sprawiedliwych, od ,27
członków Komisji Skarg i
Wniosków zależy czy bez

względu na wynik konkretnej
sprawy — przekonanie to

będzie się w społeczeństwie
ugruntowywać.

EMILIA

RATKOWSKA

Za 1 min zł kary można spokojnie łamać prawo!

17 willi w 1O lat!
Informowaliśmy już Czytelników o

daczach i willach budowanych we
dług „przepisów samowoli budowla
nej”. Dzisiaj chcemy opowiedzieć o

innym naruszeniu prawa, incydencie
z serii willowych nieprawidłowości.

Otóż, jak się okazuje, niektórym nie
wystarcza już jedna willa.' Bywają i
tacy, którzy mają ich po kilka, pod
czas gdv inni czekaja na upragnione
M-3 — 20 lat!

Jednym z takich kolekcjonerów ka
mienic jest rzemieślnik, 66-letni Leon
K. — kierownik punktu budowlane
go w Kazimierzy Wielkiej w woje
wództwie' kieleckim. Punkt ten działa
na rozrachunku zryczałtowanym i

należy do Wytwórczej Spółdzielni
Pracy w tejże Kazimierzy Wielkiej.
Pan Leon świadczył na rzecz zaintere
sowanych klientów wszelkie usługi w

zakresie wykonywania . remontów bu
dynków, tynków, przebudowy, mon
tażu instalacji CO i wod.-kan. oraz

inne drobne usługi murarskie, pod po
jęciem których szef punktu rozumiał
nawet i wybudowanie całej willi, od
podstaw, przy pomocy swojej ekipy,
czyli... 2 osób. Złote ręce rzemieślni
ka czniły wręcz cuda, jednak zawsze

z uwzględnieniem i zabezpieczeniem
własnych interesów. Budował więc
ów sławny rzemieśftiik prawie całe
Zakopane. Jeden gazda polecał go
drugiemu.

Zagadką jest, kiedy znajdował Leon
K. czas na budowę swoich własnych
willi. Bo trzeba wiedzieć, iż na naz
wisko Leona K. figurują w hipotece
wille w Rabce i Zakopanem, będąca
jezcze w trakcie budowy kamienica
w Krakowie przy ulicy Kasprowicza
.oraz czynszowy dom przy ulicy Kra
kowskiej. Nasuwa się od razu pyta
nie: jaki to przepis w polskim pra
wie budowlanym stanowi o możli
wości nabycia na własność więcej niż
jednej ekskluzywnej willi? Chyba
trochę przesadził pan Leon K. i

jego pomocnicy, podpisujący szereg
naiwnych oświadczeń sprytnego rze
mieślnika i podbijający je pieczątką
państwowych urzędów, wśród których
najczęścej można spotkać dokumenty
Wydane przez panią notariusz. Aż
dziw bierze! Wydane zezwolenia na

budowę wspomnianych domów są z

punktu widzenia przepisów prawa, w

całkowitym porządku. Czyżby nikt
z wydających takowe dokumenty nie
zwrócił uwagi na często powtarzają
ce się to samo nazwisko inwestora a

i wykonawcy w jednej osobie czyli
Leona K?

Ale 4 domy to jeszcze niepełne
konto pana Leona. Tylko w samym
Krakowie ten. „pracowity? rzemieśl

nik jest właścicielem lub pełnomocni
kiem z nieograniczonym pełnomoc
nictwem, aż 17 willi! Wprost nie
wiarygodne. W ciągu 10 lat działal
ności Leoną' K. wyrosło w zaskaku
jącym tempie 17 nowoczesnych, ob
szernych. z wszelkimi wygodami bu
dynków. Interesujący jest warsztat

pracy Leona K. Otóż wyszukiwał on

ludzi, którzy byli posiadaczami dzia
łek budowlanych, ale nie mieli pie
niędzy na postawienie domu. Spry
ciarz proponował takim właścicielom
kupno od nich parceli pod warun
kiem, że budowa, którą natychmiast
rozpocznie, będzie figurować na icii
nazwisko, a także wszelkie inne for
malności z nią związane, m.in. pro
jekt budowy, zezwolenie na budowę
czy rachunki na całość materiałów7.
We wszelkich aktach notarialnych
nigdzie nie figurowało nazwisko prze
zornego Leona K. On był przecież
tylko zwyczajnym robotnikiem na

budowie fikcyjnie cudzego domu. Na-
torpiast z właścicielem parceli Leon
K. zawierał umowę jako kupujący,
umowę cichą, nieformalną, ot tak, do
szuflady. I tak oto rozpoczynał bu
dowę domu ną nazwisko dawnego
właściciela działki czyli aktualnego
inwestora.

Jak wynika ze statystyk, przecięt
ny czas budowy willi wynosi 3—4
lata, przy nakładzie finansowym 2—2,5
min złotych. Zaś wille pana Leona
wyrastały w ciągu 1 roku, przy nie
wielkich kosztach. Wybudowana wil
la szybko znajdowała nowego ■właś
ciciela, któremu życzliwy sprzedając;.7
odstępował ją, jak wynika z umowy,
za symboliczne 350—360 tysięcy zło
tych. Oczywiście nadal' Leon K. dzia
łał incognito. W umowie figurowało
nazwisko tylko rzekomego właściciela
i nowego nabywcy. W przypadku, gdy
do milionerskich poczynań zostawała
użyta rodzina Leona K.. wtedy on

sam odgrywał rolę pełnomocnika.
Zręcznie sformułowane pełnomocnic
two, uprawniało Leona K. do sprzeda
ży wybudowanego domu za dowolną
cenę, dowolnej osobie. Co najdziwniej
sze, nie gasło ono nigdy, nawet z

chwilią śmierci mocodawcy. I taki

zresztą przypadek właśnie miał miej
sce. Zejście członka rodziny nie
przeszkodziło w niczym dalszym czyn
nościom prawnym, które wykonywał
Leon K. Ponownie, pod takim dziw
nym pełnomocnictwem, widnieje pie
czątka z podpisem, wspomniąnej już
wcześniej pani notariusz. Co dziwniej
sze, w czasie zawierania aktów nota
rialnych nie było nigdy sprzedających
tylko Leon K. i kupujący.

Nie wiedzieć jak długo trwałyby

jeszcze spekulacje rzemieślnika, gdy
by nie najzwyklejszy w świecie przy
padek. Otóż Komenda Dzielnicowa MO
Krowodrza prowadziła kontrolę roz
poczętych budów w dzielnicy, która
to wykazała 5 domów przy ulicy Za
rzecze, budowanych przez punkt bu
dowlany z Kazimierzy Wielkiej z

Leonem K. na czele. Cóż za zaskakują
ca sprawność robotników: 5 willi w

trzy osoby. Wezwani inwestorzy szyb
ko przyznali się, iż sprzedali Leonowi
K. parcele, a on na ich nazwiska pro
wadzi budowy domów.

Akta sprawy Leona K., które po
siada Izba Skarbowa są liczne. Sze
reg dokumentów, oświadczeń, śmiesz
nie brzmiących pełnomocnictw i blan
kietów in blanco podpisanych przez
jednego z kierowników Wytwórczej
Spółdzielni Pracy w Kazimierzy Wiel-

'

kiej. Jak się okazało, ani prezes spół
dzielni, ani księgowy nie mieli po
jęcia o spekulacjach Leona K. Wspól
nik był tylko jeden; wspomniany kie
rownik. Wszelkie czynności handlo
we, operacje finansowe, dokonywane
były pod szyldem spółdzielni.

Zapytałam pracowników Izby Skar
bowej, zastępcę dyrektora, Romana Ciu
rę i starszego inspektora, Mieczysła
wa Haydasia, prowadzącego sprawę
Leona K. o wymiar kary dla prze
biegłego rzemieślnika. Odpowiedź
brzmi: ponad 1 milion złotych podat
ku dochodowego i obrotowego za
płaci Leon K. — właściciel 17 willi.
Tylko tyle. Tak stanowią przepisy
prawa.

Ale na tym jeszcze nie kończy się
działalność Leona K. Jego złote ręce
rozpoczęły budowę willi, której właś
cicielami jest para studentów. On. II
rok AM, ona II rok biologii. W trak
cie budowy, młodzi kupili sobie „fiata
ritmo”. Klientela więc pana Leona
K. jest wyborna. Cóż to jest zapłacić
np: 1 milion kary? Zapłacą,, uśmiech
ną się i budują dalej.

I jak w takiej, sytuacji mówić o

domkach jednorodzinnych, budowa
nych w pocie czoła, przy pomocy ro
dziny, wydając na nie oszczędności
całego życia? Te domki budowane są
systemem gospodarczym, jakże częs
to przez 10 lat i więcej. I tych bied
nych ciułaczy, najczęściej zwalcza się
za ich zapobiegliwość i gospodarność,
gdy takim rekinom jak Leon K., dzię
ki lukom w naszym ustawodawstwie,
udaje się prześliznąć przez sieć
paragrafów.

IZABELA PIECZARA

W
yjątkowo ściśle splatały
się na konferencji w

Poczdamie sprawy poli
tyczne i gospodarcze.
Rzuca się to w oczy
szczególnie wyraźnie w

przypadku kompromisu łączącego
sprawy granicy polsko-niemieckiej
i odszkodowań. Na niższym szczeblu
kompromis ten ułatwiały rozmowy
polityków polskich z członkami i
ekspertami gospodarczymi delegacji
amerykańskiej. Również w czasie

konferencji podjęto wysiłki dla ure
gulowania spraw gospodarczych i
finansowych, związanych z likwidacją
rządu Arciszewskiego, a równocześ
nie warunkujących współpracę go
spodarczą w przyszłości.

Granica polsko-niemiecka
a odszkodowania wojenne

Opór Stanów Zjednoczonych 1
Wielkiej Brytanii wobec rozległych
zmian terytorialnych kosztem Nie
miec wypływał z różnych pobudek i
odmienne były obu tych mocarstw
cele. Trumanowi zależało na odło
żeniu decyzji aż do konferencji po
kojowej fa są historycy amerykań
scy powątpiewający, czy w ogóle
taka konferencja leżała w jego za
miarach), czyli w najlepszym razie
do odległej przyszłości. Na odszko
dowania patrzył perspektywicznie, a

główną jego troską pozostawało, czy
ich ściągnięcie nie osłabi nadmier
nie gospodarki niemieckiej. W rozu
mowaniu Churchilla interesy doraź
ne górowały nad dalekosiężnymi, i
nie był on w stanie tego skryć.
Sprawa zaopatrzenia w żywność i

węgiel była dlań na tyle paląca, że
nie mógł się zgodzić na odroczenie
rozstrzygnięć nawet do wrześniowej
konferencji ministrów spraw zagra
nicznych. Proponował więc rozwią
zanie kompromisowe od zaraz. Wy
starczyło to Stalinowi, by nadać

sprawie granicy między Polską a

Niemcami dalszy bieg. Już następne
go dnia Byrnes zaproponował Mo-
łotowowi rozwiązanie, które zmniej
szałoby kłopoty brytyjskie nie
przynosząc rozstrzygnięcia sporu o

granicę. Otóż odszkodowania miały

by być ściągane przez poszczególne
mocarstwa ze swych stref okupa
cyjnych, a ponadto Związek Radzie
cki mógłby otrzymać maszyny i u-

rządzenia z anglosaskich stref oku
pacyjnych w zamian za dostawy wę
gla lub żywności. W odpowiedzi u-

słyszał, że Stalin opowiada się za

całościowym planem odszkodowań,
choć jest gotów zmniejszyć roszcze
nia radzieckie. Po kilku dniach, 29
lipca, Byrnes przedstawił swemu

radzieckiemu partnerowi odmienną
formułę kompromisu, łączącą spra
wy odszkodowań, traktowania tzw.

państw
' satelickich Niemiec oraz

zachodniej granicy Polska. W zamian

Sprawy gospodarcze w Poczdamie<v"
za zgodę na przekazywnie Poteee
ziem na wschód od Odry i Nysy
Kłodzkiej oczekiwał konkretnych u-

stępstw radzieckich w sprawie od
szkodowań. Mołotow nalegał jednak
■na przyznanie Polsce także ziem
między obu Nysami, Kłodzką i Łu
życką, zaś w sprawie odszkodowań
godząc się już na zasadę otrzymywa
nia ich z własnych stref okupacyj
nych i towarzyszącą temu wymianę
dóbr, pragnął ustalenia dostaw w

liczbach bezwzględnych, a nie jedy
nie w formie udziału w bliżej nie-
określotnych wielkościach. Ostatecz
nie w wyniku dalszych rokowań u-

zgodiniono, że obok odszkodowań z

własnej strefy okupacyjnej, Zwią
zek Radziecki otrzyma 15 proc,
sprzętu przemysłowego z zachodnich
stref okupacyjnych, „jaki nie jest
niezbędny dla niemieckiej gospo
darki pokojowej” w zamian za do
stawy żywności i surowców oraz

10 proc, takiego sprzętu bez żadnych
już płatności. Dostawy wspomniane
winny następować w ciągu dwu lat.
Na kluczowe pytanie e ilość sprzętu
zbędnego dla gospodarki pokojowej,
a więc przeznaczonego na odszko
dowania miała odpowiedzieć w da

gu sześciu miesięcy „Komisja Kon
troli działająca w myśl wytycznych
podanych przez Sojuszniczą Komisję
Odszkodowań”, lecz podjęte decyzje
podlegać miały ostatecznie zatwier
dzeniu przez dowódcę strefy, z

której sprzęt pochodził. Również i
flota niemiecka miała ulec podzia
łowi między trzy wielkie mocarstwa,
a w dalszej kolejności między po
zostałe państwa, których floty u-

cierpiały w czasie działań wojen
nych. Polskie roszczenia miały być
pokryte z tej części, jaka przypad-
nie Związkowi Radzieckiemu. O-
drębne wreszcie postanowienia re
gulowały rewindykacje, odzyskiwa

nie ntoenia przes Niemców zagrabio
nego, a dającego się rozpoznać. Per
spektywy otrzymania odszkodowań,
a w mniejszej mierze również i
przeprowadzenia rewindykacji były
zależne od całokształtu stosunków
w przyszłości między zawierającymi
porozumienie w Poczdamie,

Rozmowy gospodarea*
polsko-amerykańskie

. Niemal od pierwszych chwil swego
pobytu w Poczdamie delegacją pol
ską rozwijała żywą i różnorodną
działalność. Obok głównego nurtu

toczyły się rozmowy gospodarcze,
będące niejako przedłużeniem na
wiązanego już wcześniej, jeszcze w

Moskwie, kontaktu z ówczesnym
ambasadorem Stanów Zjednoczonych
Averellem Harrimanem, skądinąd
wielkim kapitalistą i! współwłaści
cielem zakładów przemysłowych, m.

in. S.A. Giesches Erbem na Śląsku.
Dla części polityków amerykań
skich, do których należał Harriman
(niestety w Poczdamie wyraźnie po
zbawiony dotychczasowych wpły
wów) czy William Clayton, rozwój
szerokiej współpracy gospodarczej

w różnych formach stwarzał Sta
nom Zjednoczonym największe mo
żliwości oddziaływania na bieg wy
darzeń w Polsce. Również i wobec
aktualnego sporu terytorialnego sta
nowisko Harrimana (a jak zapew
niał, podzielali je z nim Clayton i
Matthews, wspólnie nakłaniający
doń Trumana i Byrnesa) było cał
kowicie pragmatyczne. Skłaniał się
do przyjęcia polskich roszczeń tery
torialnych, o ile nie wpłynie to u-

jemnie na odbudowę gospodarczą
Europy jako całości. Zapewniał Go
mułkę, Mikołajczyka, Grabskiego
i Modzelewskiego, że to nie troska
• „'interes Niemiec” kieruje polityką

Stanów Zjednoczonych, zaś trud
ności napotykane przez Polaków wy
nikają z tego, że „trafili na moment

sporu -o żywność i surowce potrzeb
ne narodom europejskim”. Patrząc
z takiego punktu widzenia niemal
kluczem stawało się „przeprowadze
nie żniw i zorganizowanie produkcji
przemysłowej”, a zwłaszcza wydoby
cie i eksport śląskiego węgla. I jak
kolwiek nie przeceniałbym wpływu
tej grupy w łonie delegacji amery
kańskiej na konferencję w Poczda
mie ani też nie wydaje się, by roz
mowy omawiane dały więcej niż
osłabienie niechęci wobec polskich
postulatów’ terytorialnych, to jej
poglądy tworzyły spójne wewnętrz
nie i dość obiecujące stanowisko od
nośnie do przyszłości stosunków go
spodarczych między Polską i Stana
mi Zjednoczonymi.

Pozwoliło to na dość znaczne

zbliżenie stanowisk w czasie dwu
spotkań, 25 i 28 lipca. Pierwsze z

nich miało wstępny charakter, tym
bardziej, że wśród Polaków ,zabra
kło ekonomistów. Już wówczas jed
nak dokonano przeglądu niemal ca
łokształtu sytuacji gospodarczej Pol
ski i jej potrzeb. Pytania Claytona

dotyczyły ogólnych strat material
nych i potrzeb kredytowych, pro
dukcji różnych gałęzi polskiego
przemysłu i zapotrzebowania na su
rowce, lecz nad wszystkim górowa
ło zainteresowanie możliwościami
wydobycia, transportu i wywozu
polskiego węgla.- W czasie drugiego
spotkania w imieniu delegacji pol
skiej występował Hilary• Minc, któ
rego sposób przedstawiania zagad
nień gospodarczych oraz drobiazgo
wa znajomość gospodarki polskiej
wywarły duże wrażenie na Amery
kanach. Głównym przedmiotem za
interesowania pozostał polski wę
giel. Zapewnił Minc, że jeszcze w

ciągu 1945 roku Polska będzje w

stanie wyeksportować — ponad już
istniejące zobowiązania — 5 min t.

węgla, o ile otrzyma pomoc przy od
budowie transportu i portów (nie
zabrakło wzmianki i o porcie w

Szczecinie). W jego ocenie w roku
następnym . miesięczne możliwości
eksportu węgla sięgać będą 2,5—3
min t. Przedstawiając szczegółowo
zamierzenia polskiego handlu za
granicznego na rok 1946 stwierdził,
że potrzeby importowe (380 min doi.,
poza pomocą UNRRA, i to wyłącz
nie dla zaspokojenia bieżących po
trzeb gospodarczych) zostaną jedy
nie w połowie pokryte wpływami z

polskiego eksportu. Dlatego też Pol
ska potrzebować będzie na pokrycie
tej luki 190 min doi. kredytu na

okres pięciu lat, natomiast na za
kup dóbr inwestycyjnych w ciągu
sześciu—siedmiu lat pragnęłaby u-

zyskać kredyty długoterminowe w

wysokości ok. 500 min doi.
W zbieżnym kierunku zmierzały

myśli przekazanego tego samego
dnia memorandum prof. Grabskie
go (w samym spotkaniu nie uczest
niczył). Czytamy w nim, że „aby Pol
ska nie stała się wyłącznie kłopotli
wym klientem Związku Radzieckie
go. całkowicie zależną w sprawach
obrony, lecz bv mogła być wartoś
ciowym sojusznikiem Związku, a

także j zachodnich demokracji, dla
wspólnej sprawy zabezpieczenia
ludzkości przed agresywnością Nie
miec, musi otrzymać warunki po
zwalające jej rozwijać się dużo
szybciej niż była ona zdolna czynić

to dotąd”. Wśród warunków wymie
nianych przez Grabskiego, a po-
dzielonych przez Minca, była, obok
przyznania ziem na wschód od Odry
i Nysy, szeroka współpraca gospo
darcza z Zachodem. Rozmowy w

Poczdamie przyniosły raczej symbo
liczne wyniki w tej sferze, bo uz
godniono dostawy zaledwie 2500 t

śląskiego węgla dla amerykańskiego
sektora w Berlinie w zamian za ropę
naftową oraz dostarczenie 1000 cię
żarówek z amerykańskiego demobi
lu. Dużo ważniejsze było to, że stwo
rzyły onę na czas aż do wiośny
1947 roku podstawy }dla ograniczo
nej współpracy i poszukiwań do jej
rozszerzenia.

O przejęcie polskich aktywów
na Zachodzie

Musimy ograniczyć się do powie
rzchownego • poruszenia tego zagad
nienia, o tyle istotnego, że zaciąży,
ono w ciągu kilkunastu miesięcy na'
stosunkach Polski ze Stanami Zje
dnoczonymi, a zablokuje niemal
możliwości współpracy gospodarczej
z Wielką Brytanią • na okres blisko
dwu lat. Dla Polski gra szła przede
wszystkim o odzyskanie możliwości
dysponowania polskimi aktywami
finansowymi, których główną, część
stanowiło uratowane szczęśliwie zło
to Banku Polskiego. Problemem tym
zajmowano się jeszcze przed przyby
ciem delegacji polskiej do Poczdamu.
W radzieckim projekcie oświadcze
nia szefów trzech rządów w spra
wie polskiej znalazło się zobowiąza
nie do udzialenia TRJN niezbędnej
pomocy w odzyskaniu majątku na
leżącego do Polski. Próba ta spot
kała się ze zdecydowanym oporem
ze strony Churchilla i w końcu
przyjęto sformułowania Byrnesa,
które pomijało 'milczeniem zarówno
aktywa jak i pasywa rządu polskie
go, pozostawiając całą sprawę przy
szłym rokowaniom dwustronnym. I
tę więc, ,w rzeczy samej niezbyt
ważną sprawę, skończono kompro
misem niczego nie przesądzającym.

LUBOMIR
ZYBLIKIEWICZ
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Wśród wiejskich warsztatów

przemysłowych pochodzących z

*z**ów, fdy w większości
była samowystarczalna, bardzo

ciekawymi, a mało znanymi
Obiektami są olejarnie. Ich ce-

ehą charakterystyczną jest, w

całości wykonany w drewnie,
mechanizm z użyciem kilku ga
tunków drewna (bukowego,
świerkowego i jodłowego). Po
dobnie sprzęty, naczynia 1 róż
ne niezbędne w produkcji
przedmioty jak miarki, koryta,
lita, warząchwie-kopyście —

sporządzano z drewna.

Olejarnie były warsztatami

Przechodzącymi z ojca na syna,
ynowie olejarza od najmłod

szych lat przebywali w war
sztacie i obserwowali pracę oj
ca, oraz pomagali przy mniej
skomplikowanych czynnościach.
Zdobycie tego typu kwalifika
cji przez mężczyzn (gdyż tylko
oni trudnili się tym zawodem)
spoza rodziny olejarza prak
tycznie było niemożliwe, a za
łożenie nowej olejarni wymaga
ło dużego nakładu kosztów
i mimo wszystko liczenia się z

konkurencją już istniejących.
Olejarnie czynne były przede

wszystkim w okresie późnej je
sieni 1 zimą, a przerabiały po
wierzony surowiec przy równo-

Dla tych co w góry

Beskid Żywiecki (część II)
Najbardziej znaną 1 cenlo-

ęą grupą całej Żywiecczyzny jest wysunięty górotwór w Beskidzie
fasmo Babiogórskie. Wspaniały Żywieckim. Większą częścią jego
ten górotwór najwyższy w ca- grzbietu przebiega Główny Szlak

łych Beskidach Zachodnich (Ba- “

bia Góra — 1725 m) opiera się
na południu o granicę państwa,
na północy sąsiaduje z Pasmem

Jałowieckim, na zachodzie gra- schroniska PTTK znajduj* się
niczy z Grupą Pilska, a na

wschodzie z Pasmem Polic i Pa
smem Podhalańskim. Centralna
część masywu od Przełęczy Ja
łowieckiej (1017 m) do Przełę
czy Krowiarki (986 m) znajduje
się w obrębie Babiogórskiego
Parku Narodowego.

Na północnych stokach Ba
biej Góry wita turystów gór
skich wielce dla polskiej tury
styki zasłużone schronisko PTTK
im. Hugona Zapałowicza na

Markowych Szczawinach (1180
m). Obok tego obiektu w 1966
roku z inicjatywy Komisji Tu
rystyki Górskiej ZG PTTK o-

twarte zostało pierwsze w Pol
sce Muzeum Turystyki Górskiej.
Spośród wielu pięknych szlaków
turystycznych do najatrakcyj
niejszych zaliczyłbym: odcinek
szlaku granicznego pomiędzy
Małą Babią Górą (1517 m) a Ba
bią Górą (1725 m) — znaki zie
lone i czerwone, podejście z

Markowych Szczawin na Babią
Górę tzw. Akademicką Percią
(szlak żółty) oraz czarny szlak

dojściowy z Zawoi „Lajkonika”
przez Sulową Cyrlę do schroni
ska PTTK na Markowych
Szczawinach. Malowniczym i cie
kawym grzbietem jest również
Mędralowa (1170 m) na kierun
ku północno-zachodnim. Prowa
dzi tędy szlak zielony do doliny
Koszarawy i wsi Przyborów.

Na północny-wschód od Pasma

Babiogórskiego wznosi się Pas-

Trasa dla Ciebie

Zabytki wiejskiego przemyśla
w skansenach i muzeach

czesnym dużym nakładzie pra
cy jego właściciela, pod facho
wym nadzorem olejarza.

Głównym surowcem do wy
robu oleju, było siemię lniane,
lecz wytłaczano również olej z

nasion konopi, słonecznika, ma
ku, brukwi, oraz pestek śliw.

Olejarnia zazwyczaj obsługi
wała wieś i najbliższą okolicę,
a klienci przychodzili zwykle
grupowo, gdyż dla małej ilości
surowca warsztat nie był uru
chamiany. Olejarnie były więc
miejscem, gdzie spotykali się
ludzie z okolicy, a godziny
oczekiwania na swoją kolejkę
urozmaicali sobie opowiadaniem
dowcipów, zdarzeń, plotek itp.
W czasie zimowych wieczorów
schodzili się tutaj miejscowi
chłopcy, aby posłuchać cieka
wych opowieści, pograć w kar
ty, lub pożartować z dziewczy
nami, które także przychodziły
s ziarnem.

mo Polic, najbardziej na wschód

Beskidzki (czerwony), szczególnie
piękny w rejonie Hali Śmieta
nowej (1285 m) oraz Hali Kru
powej (1154 m), gdzie obok

duży węzeł znakowanych szla
ków turystycznych. Cały masyw
pokrywają rozległe kompleksy
leśne, których najwartościowszą
część w otoczeniu szczytu Poli
cy (1369 m) objęto ochroną re
zerwatową. Są także w Paśmie
Polic szlaki mniej uczęszczane, a

godne odwiedzenia. Należą do
nich między innymi: podejście
z Zawoi Centrum na Spalenicę
(861 m) za znakami zielonymi,
rejon podszczytowy Jawora (857
m) w kierunku

czmarzyki (znaki
osiedla Kar-

żółte).

Polic i PasmaGranicą Pasma

Jałowieckiego oraz częściowo Pa
sma Babiogórskiego przebiega
piękna krajobrazowo szosa z

Juszczyna przez Skawicę i Za
woję na Przełęcz Krowiarki (986
m) — najwyższy komunikacyjnie
dostępny punkt w Beskidach

Zachodnich.

„Kraj1**4

I SIERPNIA

Cracovia H — Karpaty Krosno
izolator Buguchwała —

Unia Tarnów
Stal Rzeszów —

Czuwaj Przemyśl
Chemik Pustków —

Sandecja N. Sącz
Polna Przemyśl —

Glinik Gorlice
Tarnovla — Wisłoka Dębica
Zelmer — Garbarnia Kraków
Start N. Sącz — Stal' B.-Biała

(przeł. na 17.8.)

Z1 SIERPNIA

Karpaty — Garbarnia
Wisłoka — Zelmer
Glinik — Tarnovia
Stal B.-Biała — Polna

Sandecja — Start
Czuwaj — Chemik
Unia — Stal Rz.
Cracovia II — Izolator

28 SIERPNIA

Izolator — Karpaty
Stal Rz. — Cracovia H
Chemik — Unia
Start — Czuwaj
Polna — Sandecja
Tarnovia — Stal B.-Biała
Zelmer — Glinik
Garbarnia — Wisłoka

4 WRZEŚNIA

Karpaty — Wisłoka
Glinik — Garbarnia
Stal B.-Biala — Zelmer

Sandecja — Tarnoyia
Czuwaj — Polna

Wydawniczo-Propagan-
PTTK): „Zawoja, Mar-

Szczawiny” — Artura
— wydani* 1982, oraz

w Zawoi” — Tomasza

Nowości i literatury: prze
wodniki Redakcji Wydawnictw
Górskich i Narciarskich Wydaw
nictwa PTTK „Kraj” (dawniej
Zakładu

dowego
kowe
Rottera

„7 dni

Mianowskiego — wydanie 1982.

ANDRZEJ MATUSZCZYK

Ciekawy był cykl przerobu
ziarna i wykorzystywania do

wszystkich cięższych prac właś
nie klienta. Ostatnią czynnoś
cią było wyciskanie oleju w

prasie, w której tzw. „błażeń"
dociskany był klinami wbijany
mi taranem, co wymagało
szczególnie dużej siły fizycznej
i tylko w tym wypadku — je
żeli z ziarnem przyszła kobieta
— zastępował ją mężczyzna.

Po II wojnie wiejskie ole
jarnie zaprzestały swej dzia
łalności. Przyczyną było zarów
no wysokie opodatkowanie, jak
też wejście na rynek różnych
tłuszczów roślinnych pochodze
nia fabrycznego.

Podobnie jak młyny, folusze,
wiatraki czy kuźnie również
i olejarnie są przykładem lu
dowej ciesiołki, umiejętności
technicznych mieszkańców wsi
i wspaniałego wykorzystania
materiałów miejscowych, będą

Podajemy dzżt kolejna
propozycje zgłoszone do
Banku Rezerw Wczaso
wych „Lato 83”, prowadzo
nego przez Centrum In
formacji Turystycznej, ul.
Pawia 8 w Krakowie, gdzie
można też nadal zgłaszać
wolne miejsca (numery te
lefonów 22-60-91 i 22-04-71).

Druga połowa sierpnia,
Limanowa i Dobra, wolne

miejsca w kwaterach pry
watnych, cena jednego
skierowania 7247 zł, infor
macji udziela Przedsiębior
stwo Turystyczne „Snieżni-
ca” w Limanowej, tel. 223
wewn. 24.

Wrzesień, Limanowa,
Tymbark, Szczawa i Dobra,
pokoje 2, 3 i 4-oso-bowe w

kwaterach prywatnych^ ce
na jak wyżej, informacji
udziela PT „Snieżnica” w

Limanowej.

Pierwsza połowa wrześ
nia, Zabnica-Skałka (Bes
kid Żywiecki), cena 6830 zł
od osoby, miejsca w domu
wczasowym, informacje i

zgłoszenia Bielsko-Biała nr

tel. 206-56 i 253-53.

Wrzesień, Wisła,
Wczasowy „Regle”.

Dom

iwzasuwy „Awgię , C6T13
jednego skierowania 7 tyk
zł, zgłoszenia przyjmuje
Krakowskie Przedsiębior
stwo Budownictwa Ogólne
go, tel. 66-03 -87.

Pierwsza połowa wrześ
nia, Pieczyska woj. byd
goskie, domki campingowe,
cena 8525 zł, zgłoszenia

cych niekiedy „tuż pod ręką”,
a zdobywanych często minimal
nym kosztem np. kamienie
rzeczne lub polne do budowy
pieca.

Całkowite wyposażenie zacho
wało się ju> w niewielu ole
jarniach, a często jest przykła
dem wiejskiego rękodzieła, sto
jącego na pograniczu sztuki
(ozdobnie rzezane uchwyty mia
rek, kopyści, proporcjonalne i

funkcjonalne kształty niecek,
koryt itp.). Aby te ciekawe

obiekty uchronić przed zagła
dą, niektóre, zachowane jeszcze
w całości do naszych czasów,
zostały przeniesione do parków
etnograficznych i muzeów.

W Parku Budownictwa Nad
wiślańskiego w Wygiełzowie.
koło Babic (dojazd PKS Kra
ków — Chrzanów, Kraków —

Oświęcim) znajduje się olejar
nia przeniesiona z Dąbrowy
Szlacheckiej. Natomiast w kra
kowskim Muzeum Etnograficz
nym na pl. Wolnica, wśród
oryginalnych wnętrz wiejskich
— mieszkalnych i przemysło
wych — eksponowane jest tak
że wnętrze olejarni przeniesio
nej z Ochotnicy Dolnej i zbudo
wanej tutaj „od nowa” przez
cieśli z tej wsi.

JANINA CESARCZYK

Centrum Informacji Tu
rystycznej, tel. 22-84-32.

Remontowych
w Krakowie,

Wrzesień, Ustroń-Zawo-
dzie, dom wczasowy, cena

7 tys. zł, zgłoszenia do Za
kładów
Energetyki
tel. 66-55-88 wewn. 54-15.
Te same zakłady oferują
talkźe miejsca wypoczynko
we w Polanicy Zdroju we

wrześniu, cena 6700 zł.

Pierwsza połowa wrześ
nia, Rewal, pawilony mu
rowane, krakowski „Budos-
tal”, tel. 48-20-22 wewn. 75

Pierwsza połowa wrześ
nia, Jastrzębia Góra, cena

9204 zł, Kombinat Budow
nictwa Mieszkaniowego
„Zachód”, tel. 66-11-01,
dział socjalny.

a

Pierwsza połowa wrześ
nia, Czchów-Zapora, dom
ki campingowe, cena 7364
zł, „Buidostal”, tel. 48-20-22
wewn. 75.

września,
ośrodek

6200 zł.

Druga połowa
Zawoja-Widła,
wczasowy, cena

Okręgowe Przedsiębior
stwo Przemysłu Zbożowo-
Młynarskiego, tel. 22-26-81.
To samo przedsiębiorstwo
proponuje wczasy w tym
samym domu wypoczyn
kowym w październiku,
cena ta sama.

Pierwsza połowa wrześ
nia, Zakopane, pokój 4-
osobowy, cena 7 tys. za

jedno skierowanie. Przed
siębiorstwo Robót Instala
cyjnych, tel. 66-40-69.

W sobotę ruszaję piłkarskie ligi
Nowy sezon piłkarski tuż, tuż... W sobotę 1 niedaielę, rozegra

ne zostaną pierwsze mecze w I U I W lidze.

Tym razem rozgrywki poprzedziło prawdziwe... szaleństwo
transferowe. Co raz słyszało się o zmianach barw klubowych
czołowych piłkarzy. Niektórzy zawodnicy wędrowali od klubu
do klubu. Właściwie jeszcze do dzit nie wszystkie sprawy trans
ferowe zostały do końca wyjaśnione. Trwają intensywne rozmo
wy, a właściwie targi. Na wolnym rynku transferowym ceny
poszły w górę 1 wszystkich zbulwersowała wiadomość, że Wi
dzew zapłacił za Dziekanowskiego aż 21 min złotych! Władze

sportowe chyba chcą położyć tamę temu szaleństwu, bo wstrzy
mały chwilowo przejście Dziekanowskiego do Łodzi. Obecnie

pierwszoligowy piłkarz średniej klasy kosztuje 5—10 min zło
tych. Skąd kluby biorą na to pieniądze?

Co nowego w klubach? Lech stara się o Kaplcę 1 MUo-
szewicza. Widzew wzmocniony zostanie Wijasem, nie wiadomo
Jak zakończy się sprawa Dziekanowskiego, w zespole wicemis

trza Polski trenuje też kilku zawodników z niższych kia*. Le>
gia pozyskała Tomczyka, Putka, Budę, Kubickiego i Biernata.

Legioniści zabiegają także o Dziekanowskiego. Górnik Zabrze

pozyskał Zgutczyńskiego, Cebrata i Komornickiego. Szombierki

zostały znacznie osłabione, odeszli Małnowicz, Sroka, Surlit, Ka-

pica, nowe twarze to Kowalik z Wisły i Kozioł z Unii Tarnów.
Górnik Wałbrzych wystąpi z Ciołkiem i Stelmasiakiem na czele.
W Motorze Lublin też kilka zmian m. In. pozyskano Iwanicki**

go i Rakietka z Legii. O zespołach krakowskich piszemy poni
żej.

Regulamin rozgrywek w tym sezonie nie uległ zmianie. O ko
lejności w tabeli decyduje ilość zdobytych punktów. W przypad
ku uzyskania równej liczby punktów przez dwie lub więcej dru
żyn o kolejności decyduje: najpierw korzystniejsza różnica bra
mek ze wszystkich meczy, następnie większa liczba zdobytych
bramek, w końcu korzystniejszy wynik bezpośrednich spotkań
między zainteresowanymi drużynami.

Trener E. Zientara zmartwiony
♦ Kontuzje Lipki, Nawałki, Budki ^Kara dla Jalochy Adamczyk

wrócił do Warszawy Pomoc Kapki
— Panie trenerze, sympatycy

piłkarzy krakowskiej Wisły z

optymizmem oczekują nowego
sezonu. Zespół wiślacki popro
wadzi przecież jeden z.najlep
szych polskich szkoleniowców.
Co może więc pan obiecać kibi
com? — zwracam się do no
wego trenera Wisły EDMUN
DA ZIENTARY.

— Na razie nic, zupełnie nic.
Przyjechałem do Krakowa, bo
prosili mnie działacze Wisły,

by ratować drużynę, której gro
ziła rozsypka. Wiedziałem, że
są trudności kadrowe, ale nie
spodziewałem się, że będzie aż
taik źle. Poza bramkarzem Zaj
dą nikt nie przybył, na doda
tek straciliśmy kilku zawodni
ków, jak: Sysłę, Sudera, Mi
kosia, Kowalika. Nie trenuje
Targosz. Będę miał spore tru
dności z zestawieniem jede
nastki na pierwszy mecz z Le
chem.

— Wymienieni zawodnicy, z

wyjątkiem Targosza, nie byli
jednak w podstawowym skła
dzie w ubiegłym sezonie...

— Tak, ale teraz bardzo by
się przydali, gdyż mam aż
trzech zawodników kontuzjo
wanych. Nawałka i Lipka na
rzekają na bóle w nodze, Bud
ka wrócił zza oceanu, gdzie
przebywał z kadrą olimpijską,
z nogą w gipsie. Na dodatek
Jałocha otrzymał karę trzech
meczy za żółte kartki z ubie
głego sezonu. Sytuacja kadro
wa jest więc naprawdę bardzo
trudna. Musieliśmy nawet po
prosić Kapkę, który wybiera
się wkrótce za granicę, by do
póki nie załatwi sobie wszyst
kich formalności związanych z

wyjazdem, wystąpił jeszcze w

zespolę wiślackim. Zgodził się
na to.

— Przez pewien czas treno

W Cracoyii—optymizm
Trwają przetargi o Janikowskiego, Hnatię i Tyrkę ♦ Będą dalsze

transfery Atmosfera w zespole — bardzo dobra

wał w Wiśle Adamczyk ■ Lo
gii-

— I Już nie trenuje. Wrócił
do Warszawy. Legia zażądała
za niego takiej sumy, że Wisła
nie była w stanie jej zapłacić.
Skończyło się więc na rozmo
wach.

— Wisła jest chyba jedynym
klubem w naszej lidze, który
nie wzmocnił się?

— Nie tylko nie wzmocnił
się, ale jeszcze, Jak już wspo
mniałem, stracił kilku piłka
rzy. Tymczasem pozostałe klu
by pierwszoligowe jakoś pora
dziły sobie z tym problemem,
jakoś znalazły na ten cel środ
ki, przeprowadzając transfery.
Myślę, że jest to oddzielny te
mat, wart dziennikarskich
piór: dlaczego w Krakowie nie
udaje się przeprowadzić war
tościowych transferów? Dla
czego od kilku lat Wisła nie
potrafi wzmocnić swego zespo
łu klasowym piłkarzem? Nale
żałoby się chyba nad tymi py
taniami zastanowić- w grenie
działaczy, dziennikarzy, bo je
śli nie uda się rozwiązać tych
problemów, to krakowskie pił-
karstwo będzie chylić się ku
uoadkowi. Tym bardziej teraz,
kiedy stworzono wolny rynek
transferowy. Byłem ostatnio
na naradzie trenerów w Poz
naniu. widziałem drużynę Le
cha. W kadrze jest 18 senio
rów, na dodatek klub dysponu
je soorą gruną utalentowanych
juniorów. W takich warunkach
można realizować koncepcje
szkoleniowe, można stawiać
sobie wysokie cele.

— Może Jednak nie będzie t

drużyną Wisły tak źle? W u-

biegłym sezonie przeżywała
podobne trudności kadrowe 1

wyszła z nich obronną ręką...

— Nie chciałbym się w obec
nej sytuacji wypowiadać na

temat szans zespołu. Aby my
śleć o odegraniu czołowej roli
w ekstraklasie, trzeba mieć
długą, pełnowartościową ław
kę rezerwowych. Trener musi
mieć pole do manewru. Powo
łaliśmy z konieczności do dru
żyny kilku rezerwowych
Wczoraj rozegraliśmy wew
nętrzny sparing, chciałem zo
baczyć co oni umieją. Niestety,
nie byłem zachwycony. Na
pierwszą ligę to za mało. Tru
dno jest w tej chwili z włas
nych wychowanków stworzyć
silną, klasową drużynę. Tę
prawdę trzeba uświadomić
niektórym działaczom. Krako
wskie piłkarstwo trzeba rato
wać i chętnie służę swą pomo
cą.

— Czy Wisła, poza Adamczy
kiem, nie czyniła w ogóle sta
rań o pozyskanie nowych pił
karzy, czy też spaliły one na

panewce?
— Nie wiem, nie moim za

daniem jest jeździć po Polsce i
szukać zdolnych piłkarzy
Wiem tylko tyle, że w obecnej
sytuacji będę miał kłopot ze

skompletowaniem składu na

niedzielny inauguracyjny mecz

z Lechem w Poznaniu.
— Proszę podać skład kadry

pierwszego zespołu.
— Bramkarze: Adamczyk,

Gaszyński, Zajda, obrońcy:
Motyka, Budka, Gorgoń, Jało
cha, Nawrocki, Krupiński,
Skrobowski, pomocnicy i na
pastnicy: Iwan. Nawałka. Lip
ka, Szulżycki. Wróbel, Kapką,
Wiśniewski, Krzan, Krzydwa.
Rozmawiał:

TADEUSZ GÓRSKI

Hutnik:

Apetyt
na ekstraklasę
Gdy piłkarzom Hutnika, po

raz trzeci nie udało się awan
sować do I ligi, wydawało się,
że drużyna rozpadnie się, że o-

dejdzie k‘lku czołowych zawod
ników. Tak się na szczęście ni*
stało. Tylko Tyrka przestał tre
nować, zgłaszając chęć przejścia
do Cracovii.

Nowym trenerem został były
szkoleniowiec Wisły — Lucjan
Franczak. Nie jest on jedyną
nową twarzą w Hutniku. Dru
żynę wzmocnił Suder z Wisły,
powrócili do zespołu: Mikos,
Sysło i Mazanek. Chce grać w

nowohuckim zespole także in
ny wiślak — Targosz, ale na

razie obydwa zaintei’esowane
kluby, nie doszły do porozumie
nia.

Czego można się spodziewać
w nowym sezonie po Hutniku?
„Krótko, bo niecały miesiąc
pracuję z drużyną i dlatego
trudno mi było zrealizować
wszystkie zamierzenia szkole
niowe” — odpowiedział na to

pytanie L. Franczak. Zmieniłem
trochę ustawienie drużyny, inny
będzie także sposób gry zespo
łu. Chcę, aby Hutnik grał bar
dziej niż dotąd konsekwentnie,
równo. Będziemy się starali o-

panować środek boiska, piłka
rze drugiej linii będą więc mie

li kluczowe zadania do spełnie
nia. Pracujemy też nad popra
wieniem skuteczności. Czy w

tym sezonie uda nam się awan
sować do ekstraklasy? Nie mo
gę w tej chwili nic obiecywać.
Dopiero po I rundzie będę
mógł więcej powiedzieć o moż
liwościach drużyny. Będziemy
oczywiście walczyć o czołowe
miejsce w naszej grupie — to

jest nasz cel na pierwszą run
dę”.

Kadra Hutnika: bramkarze —

Holocher, Kocoń, Mastalerz;
obrońcy — Walankiewicz, Mi-
koś, Kil, Kot, Lotka, Kruszec,
Glanowski, Wiącek, M. Nowak;
druga linia i napastnicy — Su
der, Sysło, M. Orzeł, Jóźwik!
G. Orzeł, Bolek, Krawczyk, Ka
raś, Bargiel, Mazanek, Bugaj.

(tg)

Igloopol:

Na szlaku turystycznym. Fot. CAF

(Runda jesienna)
Czuwaj — Wisłoka
Unia — Garbarnia
Cracovla II — Zelmer
Izolator — Tarnovia
Stal Rz. — Polna
Chemik — Start

I PAŹDZIERNIKA

Start — Karpaty
Polna — Chemik
Tarnoyia — Stal R«.
Zelmer — Izolator
Garbarnia — Craeoyła H
Wisłoka — Unia
Glinik — Czuwaj
Stal B.-Biała — Sandecja

18 PAŹDZIERNIKA

Karpaty — Sandecja
Czuwaj — Stal B.-Biała
Unia — Glinik

Cracoyia II — Wisłoka
Izolator — Garbarnia
Stal Rz. — Zelmer
Chemik — Tarnoyia
Start — Polna

88 PAŹDZIERNIKA

Polna — Karpaty
Tarnoyia — Start
Zelmer — Chemik
Garbarnia — Stal Ra.
Wisłoka — Izolator
Glinik — Cracovia H
Stal B.-Biała — Czuwaj
Sandecja Osuwaj

III liga-grupa VIII

Unia — Start
Cracovia II — Chemik
Izolator — Stal Rz.

U WRZEŚNIA

Stal Rz. — Karpaty
Chemik — Izolator
Start — Cracovia D
Polna — Unia
Tarnovla — Czuwaj
Zelmer — Sandecja
Garbarnia — Stal B.-Biała
Wisłoka — Glinik

18 WRZEŚNIA

Karpaty — Glinik
Stal B.-Biała — Wisłoka

Sandecja — Garbarnia
Czuwaj — Zelmer
Unia — Tarnovia
Cracovia II — Polna
Izolator — Start
Stal Rz. — Chemik

K WRZEŚNIA

Chemik — Karpaty
Start — Stal Rz.
Polna — Izolator
Tarnovia — Cracorta II
Zelmer — Unia
Garbarnia — Czuwaj
Wisłoka — Sandecja
Glinik — Stal B.-Biała

ł PAŹDZIERNIKA

Karpaty — Stal B.-Biała
Sandecja — Glinik

M PAŹDZIERNIKA

Karpaty — Czuwaj
Unia — Sandecja
Cracoviia II — Stal B.-Błela
Izolator — Glinik
Stal Rz. — Wisłoka
Chemik — Garbarnia
Start — Zelmer
Polna — Tarnoyia

8 LISTOPADA

Tarnoyia — Karpaty
Zelmer — Polna
Garbarnia — Start
Wisłoka — Chemik
Glinik — Stal Rz.
Stal B.-Biała — Izolatce
Sandecja — Cracoyia B

Osuwaj — Unia

18 LISTOPADA

Karpaty — Unia

Cracoyia n — Czuwaj
Izolator — Sandecja
Stal Ra. — Stal B.-Biała
Chemik — Glinik
Start — Wisłoka
Polna — Garbarnia

Tarnoyia — Zelmer

M LISTOPADA

Zelmer — Karpaty
Garbarni* — Tarncyłe
Wisłoka — Polna
Glinik — Start
Stal B.-Blała — Chenrfk

Sandecja — Stal Rs.

Czuwaj — Izolator
Wia — Cracoyia K

Podczas konferencji prasowej w Cracovii,
zorganizowanej z okazji zbliżającego się se
zonu piłkarskiego, mówiono wiele o kłopo
tach, trudnościach, ale działacze patrzyli ra
czej z optymizmem w przyszłość, uważając,
że w tym sezonie powinno być lepiej niż w

poprzednim. Celem jest zajęcie przez pier
wszy zespół Cracoyii bezpiecznego miejsca
w tabeli. O zagrożeniu degradacją do II li
gi nikt nawet nie wspomniał. No i dobrze.
Co prawda kibice martwią się o losy tego
zespołu, który przecież z najwyższym trudem
utrzymał się w ekstraklasie i wszystko
wskazuje na to, że tym razem znajdzie się
w podobnej sytuacji, ale bądźmy dobrej
myśli. Tak jak działacze.

Tyle o odczuciach. Teraz o faktach. W po
równaniu ze składem z ubiegłego sezonu,
Cracovia straciła Tobollika (pozostał za gra
nicą) i Lizończyka (przeniósł się do Miel
ca). Kto wzmocni drużynę? Na kilka dni
przed rozpoczęciem rozgrywek nie można

jeszcze odpowiedzieć na to pytanie z całą
pewnością. Trenują z zespołem Hnatio i Ja
nikowski ze Stali Mielec, Tyrka z Hutnika,
Graba z Granatu Skarżysko oraz Kołodziej-*
czyk z GKS Tychy. Żaden z tych piłkarzy
nie został jeszcze formalnie potwierdzony do
Cracovii. Trwają rozmowy pomiędzy działa
czami. I tak na przykład krakowianie byli
już klika razy w Mielcu, mielczanie w Kra
kowie, na razie bez rezultatu. C,racovia chce
iść ze Stalą na pewien kompromis, niech
Lizończyk zostanie w Mielcu, ale w zamian
za zwolnienie z Mielca Janikowskiego i Hna-
ti. Oczywiście taki układ jest korzystny dla
krakowian. Obydwaj piłkarze Stali są za
wodnikami doświadczonymi, ogranymi w

ekstraklasie. Cracoyia widziałaby także
chętnie w swoim składzie Tyrkę z Hutnika,
jednakże obydwa kluby nie doszły do tej po
ry do porozumienia w sprawie tego trans
feru. Prawie pewna jest przejście Graby i

Kołodziejczyka.
Działacze Cracoyii zapewniają, że do koń

ca tego tygodnia rozstrzygną się sprawy
transferowe. Spodziewają się, że cel osiągną,
czyli wspomniani zawodnicy wzmocnią w

nowym sezonie „pasy”. Oby, bo jeśli by się
to nie udało, to nowy trener, Zenon Baran,
stanąłby przed bardzo trudnym zadaniem.

Kto będzie
sędziował?

Sędziowie
międzynarodowi

Włodzimierz Bródka
(Gdańsk), Jerzy Goś (Warsza
wa), Tadeusz Ignatowicz
(Wrocław), Alojzy Jarguz
(Suwałki), Andrzej Llbich
(Warszawa), Kazimierz Miko

łajewski (Płock), Aleksander
Suchanek (Kraków).

I Kga
Bielsko-Biała: Władysław

Urbańczyk
Bydgoszcz: Roman Kostrze-

wskl

Gdańsk: Grzegorz Rek

Katowice: Józef Banasa,
Kazimierz Kwiatkowski, Jan
Łabus

Kraków: Wiesław Bartosik,

Kontuzjowani są bowiem Zawadziński, Ga
cek, Kuć i Michno, byłyby więc spore kło
poty ze skompletowaniem jedenastki.

Ale wróćmy jeszcze do transferów. Dzia
łacze Cracoyii nie kryją, że pracowicie spę
dzili przerwę w rozgrywkach. Poszukiwali
bowiem nowych piłkarzy, przeprowadzili
wiele rozmów, jednakże nie przyniosły one

spodziewanych efektów. Albo zawodnicy,
albo też ich opiekunowie, stawiali zbyt wy
górowane żądania finansowe. Trzeba więc
było obejść się smakiem. Stworzenie wolnego
rynku transferowego spowodowało, że ceny
poszły gwałtownie w górę i biedniejsze klu
by nie mają na nim co szukać.

A Cracoyia należy, niestety, do biedniej
szych. Nie ma wiele pieniędzy na transfery.
Nie oznacza to jednak, że działacze spoczną
na laurach. Wręcz przeciwnie, zapewniono,
że w trakcie' rundy jesiennej, spodziewać się
należy dalszego wzmocnienia drużyny. Bę
dą to czołowi piłkarze występujący obecnie
w III lidze w grupie VIII, do której awan
sowała rezerwa „pasiaków”. Będzie więc
świetna okazja, by przyjrzeć się trze-

cioligowcom i co lepszych wyłowić. Takie
transfery łatwiej załatwić, choćby nawet

tylko dlatego, że ceny są znacznie niższe.
Ale powstaje pytanie, czy trzecioligowiec da
sobie radę w I lidze?

I na koniec kilka słów o przygoto
waniach do nowego sezonu. Trener Zenon
Baran przejął drużynę 15 lipca. Rozgrywki
w Pucharze Lata trochę dezorganizowały
cykl szkoleniowy, ale z drugiej strony były
korzystne, bowiem pozwoliły zmierzyć się
„pasiakom” z drużynami zagranicznymi, pre
zentującymi różny styl gry. Krakowianie
byli na zgrupowaniu w Myślenicach, teraz

trenują na własnych obiektach. Atmosfera
w drużynie jest ponoć bardzo dobra, znacz
nie lepsza niż rok temu.

A oto kadra pierwszego zespołu. Bram
karze: Koczwara, Dziedzic, Szczerba; obroń
cy: Naziimek, Turecki, Dybczak, Podsiadło,
Zych; pomocnicy i napastnicy: Surowiec,
Kuć, Wrześniak, Stokłosa, Gacek, Konieczny,
Karaś, Tyrka, Janikowski, Hnatio, Graba,
Kołodziejczyk, Pamuła, Koroza, Zawadziński.

T.G.

Edward Norek, Andrzej Sę
kowski, Stefan Socha

Lublin: Kazimierz Orłowski
Łódź: Wiesław Karolak,

Andrzej Ogorzewski
Opole: Jerzy Maciek
Suwałki: Józef Grzesiuk
Szczecin: Kazimierz Cze-

marmazowicz
Tarnów: Jan Sądówicz
Warszawa: Janusz Eksztajn,

Michał Listkiewicz, Wit Ge
rard Żelazko

Wrocław: Wacław Kaczał-
ko

Utrzymać się w lidze
Bardzo krótko trwało w

Dębicy świętowanie awansu do
II ligi. Już nazajutrz ustalo
no w sekcji plany działania
związane z przygotowaniami
do debiutu w II lidze, wzmoc
nieniem drużyny oraz remon
tem stadionu.

Igloopol pozyskał pięciu no
wych zawodników, ponadto do

pierwszego składu włączeni
zostali dwaj wychowankowie
Śliwa i Bro-żek. Z nowych na
bytków najbardziej znany jest
Curyło, który grał w pierw
szoligowych drużynach Stali
Rzeszów, Górnika i ostatnio
Ruchu. Z Garbarni pozyskano
dwóch utalentowanych obroń
ców Dziubę i Miętkę. Doszli

ponadto pomocnik Hajnysz z

Gwardii Szczytno i napastnik
Mucha z Beskidu Skoczów.
Trwają jeszcze starania o

bramkarza. Drużyna ma rów
nież nowego trenera, został
nim Marian Jabłoński, który
ma do pomocy Jana Złamań-
czuka (byłego opiekuna Gli-
nika Gorlice).

Ze składu, który zdobył a-

wans, 4 zawodników: Syrek,
Dręga, Marzec i Braszkiewicz
zmieniło barwy klubowe. Do
rezerw przesunięci zostali:
Markowski, Zieliński, Przybyło
i Mazurek.

Drużyna przygotowywała się
do sezonu we własnym ośrod
ki koło Straszęcina, gdzie
przebywała przez 2 tygodnie,
W planie jest jeszcze tygodnio
wy obóz w Chełmku po inau
guracyjnym spotkaniu. W

przerwie wakacyjnej dębicza-
nie uczestniczyli w turnieju
z okazji 22 Lipca zorganizowa
nym przez Resovię, gdzie zaję
li 3 miejsce remisując z Re-
sovią 2:2, wygrywając z Henlo-
nem Humene (II liga CSRS)
1:0 i przegrywając ze Stalą
Stalowa Wola 2:3. Ponadto ro
zegrali sparringi, z Siarką re
misując 1:1 i z Unią 3:1.

Pierwszy mecz z Błękitnymi
rozegrany zostanie w Pustko
wie ze względu na remont

własnego stadionu. Niestety,
sąsiednia Wisłoka nie wyrazi
ła zgody na udostępnieni*
swego obiektu i Ii-ligowa prei
miera Igloopolu będzie musia*
ła się odbyć poza Dębicą.

Celem drużyny jest utrzy
manie się w gronie drugoli-
gowców. (jk)
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PRZETARGI

ROBOTNICY NIE POSIADAJĄCY i

PODSTAWOWEGO WYKSZTAŁCENIA i
JEŻELI PODJĘLIŚCIE PRACĘ, £

A BRAK WAM WYKSZTAŁCENIA £
NA POZIOMIE SZKOŁY PODSTAWOWEJ • £

zgłoście się >

do Podstawowego Studium Zawodowego ę
w Krakowie, ul. Limanowskiego 62 £

Nauka w Studium trwa tylko jeden rok. £
Absolwenci Studium otrzymują świadectwo ukoń- £

czenia szkoły podstawowej. £
Semestr I rozpocznie się 1 września 1983 r. £
Wpisy przyjmuje i informacji udziela Sekretariat £

Studium, we wtorki i piątki, w godzinach 16—18. £

kAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA>

Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych w Krzeszowicach,
ul. Kościuszki 10, sprzedadzą W DRODZE II PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:

— samochód Star — osinobus, nr rej. KRA 833 H, nr sil
nika 54165, nr podwozia 74885, zużycie 70 proc., cena

wywoławcza 182.745 zł
— samochód Jelcz 043, nr rej. KRA 853 H, nr silnika

66436112, nr podwozia 70674602, zużycie 75 proc., cena

wywoławcza 220.166 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 18 VIII br., o godz. 10, w Ba

zie Samochodowej w Zalesiu.
Pojazdy można oglądać codziennie w godz. 8—12, w Bazie

Samochodowej w Zalesiu.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy

sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w dniu prze
targu, do godz. 9, w kasie KSSD w Krzeszowicach, ul. Ko
ściuszki 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

K-5640

Wsiyatkim, którzy w trudnych dla nas chwilach podczas
długiej choroby 1 po śmierci naszej ukochanej Matki

EMILKI NAZAREWICZ
okazali nam pomoc, życzliwość i współczucie — składamy

tą drogą serdeczne podziękowanie.
CÓRKA I SYN

SPRZEDAŻ

MEBLE poleca sklep meblowy —

Zbigniew Malina. Kraków. ul.
Nad Sudołem 6.

ZGUBY
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«SPOŁEM> PSS
— Oddział Producji Piekarskiej w Krakowie

PRZYJMIE DO PRACY
▲
▲

M

■

WAŻNE DLA MIESZKAŃCÓW PROKOCIMIA

i WOLI DUCHACKIEJ

Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych przy,
pominą o obowiązku opłacania co 20 lat nienaruszal
ności czasowych grobów ziemnych (również trwale
obudowanych), znajdujących się na cmentarzach ko
munalnych w Prokocimiu przy ul. Bieżanowskiej

i w Woli Duchackiej przy ul. Wspólnej.
Nienaruszalność grobu wygasa po 20 latach od osta.

tniego pochowania.
Po upływie tego okresu grób nieopłacony może być

użyty przez zarząd cmentarza do ponownego pocho
wania — bez prawa dochodzenia roszczeń przez osoby
opiekujące się grobem.

Zaległe opłaty będą przyjmowane do dnia 30 wrze
śnia 1983 r., w biurze Zarządu Cmentarza Podgórskie
go przy ul. Wapiennej, w dniach roboczych, w godz.
8—14.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna .Winnica” w Zabłędzy
z siedzibą w Łowczowie sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:

1) ciągnik Ursus C-360 z kabiną, rok produkcji 1980, cena

wywoławcza 400.000 zł
2) ciągnik Ursus C-360 rok produkcji 1980 z silnikiem z gwa

rancją cena Wywoławcza 500.000 zł
3) kabinę ciągnika cena wywoławcza 50.000 zł
4) przyczepę samozbierającą T-010, cena wywoławcza

120.000 zł
5) stertnik Stóg-2, cena wywoławcza 50.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 18 sierpnia 1983 r., o godz. 11,

w biurze spółdzielni w Łowczowie.
Ciągniki i maszyny można oglądać w dni robocze, w godz.

od 7 do 15, na terenie spółdzielni w Łowczowie.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić w kasie spółdzielni w Łowczowie w dniu przetargu,
do godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyny.

K-5510

DNIA 1S. IV. 1983 r. zgubiono
ploanbownice RTV W. Zgłoszenia:
Zygmunt Witas. Radomyśl WieL-
kl. ul. Targowa 2/1,_________ A-183

DNIA 18. IV. 11983 r. zgubiono
nlombownlce RTV 36. Zgłoszenia:
Stanisław Persak. Dębica, ul. Pa_
na Tadeusza 2/36.____________

Ail84
ZIÓŁKOWSKA Danuta, zam. Gor
lice, ul. Konopnickiej 15/28, zgu
biła wkładkę zaopatrzenia Ag
548714 1 Ag 548715 dla syna Wal
demara, wydane przez PPH Cen
tralne Rybna w Krakowie.

A-167
ZIÓŁKOWSKA Romana, zam. Gor
lice, ul. Sienkiewicza 15 zgubi
ła wkładkę zaopatrzenia Ag 549330,
wydaną przez PPH Centrala Ryb
na w Krakowie. A-168

USŁUGI

BEZPYŁOWE cyfkllnowanie 1 la
kierowanie Gondek, tel. 44-69-06.

g-63242
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 4

w Krakowie, ul. Bagrowa 9, telefony 55-36-77, 55-38-18,

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach:

o MURARZY o ZBROJARZY O FLIZIARZY

O CIEŚLI O STOLARZY O BLACHARZY

O ZDUNÓW O ŁADOWACZY O

ROBOTNIKÓW budowlanych

Szczegółowych informacji dót. hotelów pracowni- ,

czych, dojazdu pracowników transportem zakładowym
z terenu województwa m. krakowskiego, ewentualnych
wyjazdów na budowy zagraniczne oraz pracy przy
rewaloryzacji zabytków Krakowa udziela codziennie
Dział Kadr przy ul. Bagrowej 9, względnie w każdy
piątek punkt naboru pracowników — Kraków, ul. Mi
kołajska 1, w godz. 9.

<i
i>
<i
i•

ii

K-4686
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KRAKOWSKA FABRYKA KABLI
1 MASZYN KABLOWYCH

w Krakowie. uL Wielicka 114,

ZATRUDNI

KOBIETY I MĘŻCZYZN
na stanowiska:

o TOKARZY

O FREZERÓW
O Ślusarzy
o FORMIERZY

O SPAWACZY elektryczno-gaiowych
O MURARZY

O HYDRAULIKÓW
O OPERATORÓW masayn kablowych
O PRACOWNIKÓW
niewykwalifikowanych.

Bardzo dobre warunki płacy.
Absolwenci szkół mile widziani.

Kwatery dla pracowników wykwalifikowanych.
Stołówka na miejscu.
Informacji udziela t zgłoszenia przyjmuje Dział

Kadr, uL Wielicka 114, tei. 55-32-10.

Dojazd tramwajami linii nr nr 3, 8, 9, 13, 24 lub au
tobusami 104, 182 — do przystanku obok „Polmo-
zbytu”.

Zakłady Budownictwa Kolejowego w Krakowie, ul. Dzierżyń
skiego 16a, ogłaszają, że dnia 18. 08. 1983 r., o godz. 10,
sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU następujące pojazdy
samochodowe:

1) samochód ciężarowy Jelcz 3 W-640, nr rej. KRA 113 S,
przebieg 63319 km, zużycie 60 proc., cena wywoławcza
1.243.200 zł,

2) samochód ciężarowy Jelcz 3 W-640, nr rej. KRA 162 S,
przebieg 111101 km, zużycie 40 proc., cena wywoławcza.
1.864.800 zł,

3) samochód ciężarowy Jelcz 3 W-640, nr rej. KRA 124 S,
przebieg 64347 km, zużycie 30 proc., cena wywoławcza
2.175.600 zł,

4) samochód ciężarowy Jelcz 3 W-640, nr rej. KRA 037 U,
przebieg 89693 km, zużycie 45 proc., cena wywoławcza
1.709.400 zł,

5) samochód ciężarowy Jelcz 3 W-640, nr rej. KRA 073 S,
przebieg 148060 km, zużycie 35 proc., cena wywoławcza
2.020.200 zł,

6) samochód ciężarowy Ził 555, nr rej. KRA 133 S, przebieg
528575 km, zużycie 90 proc., cena wywoławcza 86.800 zł,

7) samochód ciężarowy Ził 555, nr rej. KRA 171 S, przebieg
395405 km, zużycie 70 proc., cena wywoławcza 260.400 zł,

8) samochód ciężarowy Ził 555, nr rej. KRA 043 U, przebieg
365282 km, zużycie 75 proc., cena wywoławcza 217.000 zł,

9) samochód ciężarowy Ził 555, nr rej. KRA 132 S, przebieg
182171 km, zużycie 95 proc., cena wywoławcza 43.400 zł,

10) samochód ciężarowy Ził 555, nr rej. KRA 034 U, przebieg
415548 km, zużycie 34 proc., cena wywoławcza 572.880 zł,

11) samochód ciężarowy Ził 555, nr rej. KRA 045 U, przebieg
472716 km, zużycie 77 proc., cena wywoławcza 199.640 zł,

12) samochód ciężarowy Ził 130 G, nr rej. KRA 026 U, prze
bieg 535014 km, zużycie 75 proc., cena wywoławcza
181.000 zł,

13) samochód ciężarowy Ził 130 G, nr rej. KRA 185 S, prze
bieg 561976 km, zużycie 75 proc., cena wywoławcza
181.000 zł

14) samochód dostawczy Zuk A-09, nr rej. KRA 113 N, prze
bieg 249197 km, zużycie 85 proc., cena wywoławcza
77.400 zł,

15) samochód „osinobus Star A-28”, nr rej. KRA 019 S, prze
bieg 166621 km, zużycie 75 proc., cena wywoławcza
233.000 zł,

16) samochód „osinobus Star A-29”, nr rej. KRA 017 S, prze
bieg 234126 km, zużycie 90 proc., cena wywoławcza
93.200 zł

17) samochód-cysterńa A 3-573, nr rej. KRA 067 S, przebieg
103475 km, zużycie 55 proc., cena wywoławcza 406.350 zł,

18) przyczepę skrzyniową D-46 A, nr rej. KRC 001P, prze
bieg 50141 km, zużycie 85 proc., cena wywoławcza
29.700 zł,

19) koparkę samochodową KS 251, nr ewid. F1-610, rok
prod. 1975, zużycie 52 proc., cena wywoławcza 859.900 zł.

Pojazdy można oglądać w Bazie Sprzętowo-Transportowej
w Bieżanowie, ul. Pułanki 21, w godz. od 9 do 13.

Przystępujący do przetargu obowiązani są do wpłacenia
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie
ZBK w Krakowie, najpóźniej do dnia 17. 08. 1983 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

Ponadto posiadają do sprzedaży pełnowartościowe części
zamienne do samochodów: Muscel, Skoda MS-24, Tatra 148,
do ciągnika Ursus C-4011; do maszyn budowlanych: spychar
ki S-651 „uniwersał”, dźwigu ZS-4A; do silników spalino
wych: S-320, S-323, S-324, S-301, UD-2, oraz różne silniki
elektryczne.

W sprawie tej informacji udziela Dział Zaopatrzenia Bazy
Sprzętowo-Transportowej, tel. 55-37-49.

K-5456

PARKIETY układa, cykltaule 1

lakieruje Pawlik, tel. 43-21 -92.

g-64201

NIERUCHOMOŚCI

dom murowany. eosoodarstwo
2 ha — sprzedam. Alojzy Rucha
ła. Zbyszyce 24. wol. nowosade-
chle.

__________ ■__________ S-64®10

KUPIĘ dom z oiKrodem w Boch
ni lub najbliższej okolicy. Oferty
'65844 „Prasa” Kraków. Wlślna 2.

*

KOMBINAT

a Metalurgiczny
’ HUTA im. LENINA

w KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach:

Q mechaników Q ślusarzy Q tokarzy Q szli
fierzy O frezerów Q elektryków Q odlewni
ków O formierzy Q elektroników Q elektro-

monterów Q suwnicowych Q murarzy Q sto
larzy O cieśli O malarzy Q dekarzy Q pra
cowników obsługi ruchu kolejowego Q absol-

wentów szkół ponadpodst. na stanowiska ro
botników O innych pracowników z wyuczonym

zawodem hutniczym oraz bez kwalifikacji
z możliwością szybkiego wyuczenia zawodu.

Wynagrodzenie wg. wysokich stawek hutniczych
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra

cowniczych.
Zgłaszając się do Kombinatu należy mieć ze sobą:

dowód osobisty, książeczkę wojskową, książeczkę ubez
pieczeniową, ostatnie świadectwo pracy, 2 zdjęcia.

Dojazd z Krakowa tramwajami nr nr 4, 9 i 22.

Kombinat zapewnia również wypoczynek we włas
nych ośrodkach wczasowo-wypoczynkowych o wyso
kim standardzie, położonych w Krynicy, Zakopanem.
Rabie Niżnej, Bartkowej i Koninkach oraz w ośrod
kach obcych, między innymi nad morzem jak rów
nież opiekę lekarską w dobrze wyposażonych gabine
tach lekarskich i przychodniach specjalistycznych.

Krakowska Spółdzielnia Niewidomych — Kraków, ul. Bandt-
kego 19, sprzeda W DRODZE PRZETARGU samochód oso
bowy marki Wołga Gaz 24, nr rej. KRB 375 K, rok produkcji
1976, zużyty w 60 proc.

Cena wywoławcza wynosi 950.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 18 sierpnia 1983 r., o godz. 10,

w siedzibie Krakowskiej Spółdzielni Niewidomych przy ul.
Bandtkego 19.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, przystę
pujący do przetargu winni wpłacić w kasie Krakowskiej
Spółdzielni Niewidomych, co najmniej w przeddzień prze
targu.

Samochód można oglądać w godz. 8 do 14, w Działo Trans
portu Krakowskiej Spółdzielni Niewidomych.

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

K-5400

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna s siedzibą w Kobierzynie,
gmina Lisia Góra, woj; tarnowskie ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda rolnikom:

1) samochód ciężarowy Ził 130, rok produkcji 1981, stopień
zużycia 30 proc., cena wywoławcza 497.700 zł

2) samochód Żuk typ A-U, rok produkcji 1977, stopień zu
życia 80 proc., cena wywoławcza 68.000 zł

3) ciągnik rolniczy z kabiną Ursus typ c-360, rok produkcji
1977, stopień zużycia 32 proc., cena wywoławcza 283.920 zł

4. ładowacz chwytakowy „Cyklop” b.k., /'typ T-214/1, rok
produkcji 1976, stopień zużycia 42 proc., ceńa wywoław
cza 132.240 zł

5) prasę zbierającą niskiego zgniotu PNZ-1, typ Z-218, rok
produkcji 1978, stopień zużycia 54 proc., cena wywoław
cza 53.015 zł

6. przyczepę samozbierającą jugosławiańską „Pionlr”, typ
SP-17, rok produkcji 1976, stopień zużycia 31 proc., cena

wywoławcza 120.912 zł
7) kosiarkę rotacyjną typ ZTR-165, rok produkcji, 1979.

stopień zużycia 64 proc., cena wywoławcza 37.128 zł
8) przyczepę asenizacyjną 30001, typ T.-504/1, rok produkcji

1981, stopień zużycia 49 proc., cena wywoławcza 121.717 zł
9. przyczepę wywrotkę typ D-47A, rok produkcji 1977, sto

pień zużycia 63 proc., cena wywoławcza 49.912 zł
10. przenośnik taśmowy typ FW-SE-500 G, rok produkcji 1979,

stopień zużycia 44 proc., cena wywoławcza 28.616 zł
11. przenośnik taśmowy typ FW-SE-500 G, rok produkcji

1979, stopień zużycia 57 proc., cena wywoławcza 21.717 zł
(3 szt.).

Przetarg odbędzie się w świetlicy spółdzielni dnia 18 sierp
nia 1983 r., o godz. 10.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić do kasy
RSP wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w ter
minie do godz. 14 dnia poprzedzającego przetarg oraz w od.
niesieniu do maszyn rolniczych przedłożyć zaświadczenie
z Urzędu Gminy o posiadaniu gospodarstwa rolnego.

Sprzęt można oglądać codziennie w miejscu przetargu
w godz. 7—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podawania przyczyn.

K-5116

Drogiej Koleżance

ELŻBIECIE SYC
składamy wyrazy głębokie
go współczucia z powodu

śmierci OJCA
Dyrekcja, Administra
cja, Komitet Rodziciel
ski, Nauczyciele i mło
dzież Państwowej Pod
stawowej Szkoły Mu

zycznej w Krakowie

DZIAKĘ budowlana. 800 ml. ko
ło Gdyni — sprzedam, zamienię
na mieszkanie, domek. Wejhero
wo. os . Kaszubskie 4/24. P-173

RÓŻNE
.. ............. W
„MARYSIEŃKA” _ dyskretnie
kojarzy małżeństwa. Kielce, skryt
ka 624............................................. K-4OT5

fl

NAJSZCZĘŚLIWSZE małżeństwa

dyskretnie kojarzy „Femina”
66-400 Gorzów Wlkn.. skrytka 10.

K-4S63

MEBLE poleca sklep — M. Ja
giełło, Kraków, ul. Smoluchow-
skleigo 4 (naprzeciw stacji benzy-
riowei przy ul. 18 Stycznia!.
____________________________ g-6392-1

ELEKTROMECHANIKA — An

drzej Bobusia. 38 -401 Krosno, ul
Gwardii Ludowej 4. tel. 236-58
wykonuje spawarki transforma
torowe 220/380 V. elektrody 1—5
mm. możliwość używania elektrod
o różnych twardościach (kolo,
rach) dwuletnia gwarancja —

’

ooleca kable spawalnicze — kom
piety. , p-172

POSZUKUJĘ odbiorców konfek
cjl damskiej, mesklej 1 dziecię
cej. Tel. 55-56-81 Łódź, Cicha.

K-5080

Krakowskie Zakłady Meblarskie „Meblostyl” — Spółdzielnia
Pracy w Krakowie, ul. Ordona 8, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU sprzeda samochód ciężarowy skrzyniowy „Star”
nr rej. KRC 241 D, nr silnika 25329, nr podwozia 21002, zu
żyty w 55 proc.

Cena wywoławcza wynosi 372.000 zł.
Przetarg odbędzie się dnia 18 VIII 1983 r. (czwartek),

o godz. 10, w bazie Transportu Spółdzielni w Krakowie przy
ul. Tatarskiej 5.

Samochód możma oglądać w dniach 10—12 VIII 1983 r.,
w godz. od 10 do 13, w Krakowie przy ul. Tatarskiej 5.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Spółdzielni przy ul. Tatarskiej 5 do dnia
16 VIII 1983 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

K-5368

S WOJEWÓDZKI SZPITAL ZESPOLONY w TARNOWIE

ZATRUDNI zaraz
♦ KIEROWNIKA i ZASTĘPCĘ

KIEROWNIKA
Działu Administracyjno-Gospodarczego

< STARSZE KSIĘGOWE i KSIĘGOWE
♦ SPECJALISTĘ ds. finansowych
♦ REWIDENTA gospodarczego
O

Si

ss

S

®
a
a
a

■

STARSZEGO REFERENTA
ds. zaopatrzenia
MGR REHABILITACJI
LABORANTÓW RTG

FIZYKOTERAPEUTÓW
PIELĘGNIARKI
SALOWE

♦
♦
♦
♦❖
♦ SPRZĄTACZY

Warunki płac korzystne.
Informacji telefonicznych udziela Dział Służb

cowniczych, tel. 38-61, wewn. 284.

Szpital nie zapewnia przydziału mieszkania.

S______________
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g PKP — ODDZIAŁ SOCJALNY

w Krakowie, ul. Mogilska 1,
ZATRUDNI w podległych jednostkach

| KOBIETY I MĘŻCZYZN
S na stanowiskach:

£1 PALACZY centralnego ogrzewania
(praca turnusowa)

|g POMOCE KUCHENNE (praca turnusowa)
5 ■ BUFETOWE

S SPRZĄTACZKI
BI KONWOJENTÓW artykułów spożywczych
H STOLARZY
■ HYDRAULIKÓW
§ KONSERWATORÓW urządzeń chłodniczych

Informacji o warunkach pracy i wynagrodzeniu
E udziela i zgłoszenia przyjmuje Referat Ogólny, Kra-
s ków, ul. Mogilska 1, II piętro, pokój 227, tel. 22-70-22
55 wewn. 35-36 lub 22-90-84. ’

▲
▲
▲
▲
▲
▲
▲

KSIĘGOWE
KIEROWNIKA

Magazynu Techniczno-Budowlanego
PIEKARZY
CIASTKARZY (mężczyzn)
PALACZY c.o.

ELEKTRONIKA przemysłowego
ELEKTROMONTERÓW
Ślusarzy
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
— mężczyzn i kobiety

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych -

Kraków, pl. Dominikański 4, w godz. 7—14.
K-4614

FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH

„GEORYT”
w Krakowie

ZATRUDNI natychmiast
A TOKARZY

@ FREZERÓW
• SZLIFIERZY

O GALWANIZERÓW
® HARTOWNIKÓW
O ROBOTNIKÓW

transportu wewnętrznego
@ TECHNOLOGA

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra
cowników przemysłu węglowego oraz dodatkowe
uprawnienia z tytułu „Karty Górnika”.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Głównego Specjalisty ds. Pracowniczych — Kraków,
ul. Rydlówka 5. tel. 66.30-22, wewn. 30. K-5000

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „KRAKUS’

MURARZY

BRUKARZY

dekarzy—Blacharzy
INSTALATORÓW wod.-kan.-gaz.
STOLARZA—SZKLARZA

ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
OGRODNIKÓW terenów zielonych
ELEKTRYKA

POMOCNIKA magazynowego
ZAOPATRZENIOWCA

zatrudni natychmiast
o
o
o
o
o
o
o
o
o
o
O KSIĘGOWE

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych
— Kraków, ul. Wrocławska 43, tel. 33-78-85.

K-4600

■
B

B
n
a
a

Linie technologiczne
o dużej wydajności:

■ do butelkowania płynów w wielkościach
od 200 cm’ do 1.000 cm’

(płyny z zawartością soli o niewielkim stężeniu)
■ do paczkowania produktów solnych, od

100gdo1.000g

kupi albo nawiąże współpracę kooperacyjną
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE LABO

43-400 Bielsko-Biała, ul. PKWN 43,
telefony 257-22, 206-67, telex 035522 labo.

K-4533

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX30000CXXX>

, Biuro Studiów i Projektów Budownictwa Wiejskiego |
'

w Krakowie, Plac Na Stawach 3,

ZATRUDNI zaraz i
□ KSIĘGOWEGO lub KSIĘGOWĄ

o wysokich kwalifikacjach oraz

□ PRACOWNIKA umysłowego
na stanowisko sekretarki w pracowni produ
kcyjnej.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia w Referacie
Kadr.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX ♦♦♦♦♦K-4743

3.♦
V

♦t
s

_

K-5503 E
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KOMUNIKAT
dot. ewidencji gruntów b. gminy katastralnej

Prądnik Czerwony
W związku z przeprowadzaniem modernizacji ewi

dencji gruntów b. gminy katastralnej Prądnik Czer
wony w obrębach: 5, 6, 7, ;o, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17,
18, 19, 21, 22, 23, 24, 25, 26, to jest na terenie zawar
tym między ulicami Lublańską, Krzesławicką, Re
duty, Sudoł — a linią kolejową Kraków-Batowice w

dzielnicy adm. Kraków-Sródmieście, Naczelnik Dziel
nicy Kraków-Sródmieście na podstawie art. 50-56
KPA 1 art. 9 ust 1 Dekretu z dnia 2 lutego 1955 r.

o ewidencji gruntów 1 budynków (Dz. U. Nr 6 poz. 32
i dnia 15 lutego 1955 r.)

WZYWA
właścicieli (posiadaczy, użytkowników) nieruchomości
położonych w w.w. obrębach do stawienia się z do
kumentami stwierdzającymi własność (władanie) w

lokalu Urzędu Dzielnicowego Kraków-Sródmieście,
ul. Grunwaldzka /8, pokój nr 213, I p., w dniach od
16 sierpnia do 16 września 1983 r., w godzinach 8—15,

w dniach powszednich, oprócz sobót.
Niestawiennictwo stron nie wstrzymuje wykonania

czynności, a skutki ewentualnie wadliwego ustalenia
granic ponoszą winni niestawiennictwa.

K-5478

□I□|□□

:□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
§

ELEKTROMONTERÓW
ŚLUSARZY
MURARZY
STOLARZY

Okręgowe Przedsiębiorstwo
Przemyślu Zbożowo-Młynarskiego

„PZZ” w Krakowie

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych w młynach
i spichrzach na terenie miast^ Krakowa

♦ MŁYNARZY
♦
♦
♦
♦
+ DEKARZY
♦ BLACHARZY
♦ MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych
♦ DOZORCOW

oraz MĘZCZYZN i KOBIETY
— do prac magazynowych, za i wyładunkowych.
Ponadto ZATRUDNI:

O SAMODZIELNE KSIĘGOWE
O laborantki
O REFERENTÓW ds. handlowych
O MAGAZYNIERÓW ZBOŻOWYCH

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj
muje Dział Spraw Pracowniczych w Krakowie, ul.
Pijarska 9, II p., tel. 22-17-96, codziennie w godz
7.15—15.15.

Dla pracowników — mężczyzn — spoza Krakowa, za
pewnione miejsca hotelowe. K-5072
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Jeden żniwny dzień w krakowskiej „Agrarnie"
Około godziny 10 jesteśmy

U dyrektora inż. Andrzeja
Starowieyskiego, są jednak
trudności z przeprowadzeniem
rozmowy, bo bez przerwy
dzwonią telefony lub wcho
dzą interesanci, którzy chcą
kupić reglamentowane części
i muszą uzyskać akceptację
dyrektora. Do chwili naszego
przybycia telefonowali w

sprawie silników przedstawi
ciele rolniczych zakładów z

Przemyśla, Poznania, Bydgo
szczy i Olsztyna. Ci ostatni
potrzebują aż 10 silników,
aby usunąć wynikłe w czasie
żniw awarie. Zgłosił się oso
biście rolnik gospodarujący
na 7 ha ziemi ze Szczytnik
gm. Proszowice Edward Róz
ga, któremu zepsuł się silnik
i potrzebuje wał korbowy
oraz panewki. Bez nich nie

Na krakowskich Błoniach...

w celu urozmaicenia i szym mieście, Zjednoczone Oświaty i Wychowania oraz

uatrakcyjnienia pobytu dzieci Przedsiębiorstwa Rozrywkowe Wydziałem Kultury Urzędu
na koloniach letnich w na- w uzgodnieniu z Kuratorium Miasta Krakowa przygotowały

Filmowe propozycje
Jedno z najlepszych, dzieł

niedawno zmarłego, wybitne
go twórcy kina zachodnio-

niemieckiego, Rainera Werne
ra Fassbindera („Handlarz
czterech pór roku”, „Opowieść
O Effi Briest”, „Strach zżerać
duszę”). W „MAŁŻEŃSTWIE
MARII BRAUN” (1978) po
raz pierwszy sięgnął on głę
biej w historię swego kraju,
zapoczątkowując serię fil
mów rozrachunkowych („Li
ii Marleen”, „Lola”). Dzieje
tytułowej bohaterki są w za
sadzie melodramatyczną hi
storią miłości dwojga ludzi,
których los zmusza do pożeg
nań. Jednak obraz wzlotów i
upadków Marii Braun, wal
czącej o przetrwanie i prze
chodzącej znamienną ewolu
cję, od skromnej dziewczyny
do bezwzględnej kobiety in
teresu, jest silnie związany z

historią polityczno-społeczną
Niemiec Zachodnich lat 1944—
1954.

W tym układzie dzieło Fas
sbindera jest wnikliwą anali
zą ewolucji niemieckiego spo
łeczeństwa i rozrachunkiem z

epoką Adenauera. Krytycznie
ukazuje twórca wpływ ten
dencji konsumpcyjnych ów

JVlAtA--------------- -

KRONIKA

• SCK „Rotunda” (Olean
dry 1): Impreza pt „Open
tłock Festival’83”: Open Rock
Concert I — (11) Recital Mar
tyny Jakubowicz — (17)
„Krzak Super Session” —

godz. 19.30, Rock Studio Kra
ków proponuje — (22.30).

* Śródmiejski Ośrodek
Kultury (Mikołajska 2):
gendy o Krakowie a

historyczne” — mgr
Ludwikowski — (11).

„Zamienił stryjek siekierkę na kijek"
—czyli co dalej z kioskiem przy ul. Boh. Stalingradu?...

Przy ulicy Bohaterów
Stalingradu naprzeciwko
stacji CPN przechodnie mo
gą oglądać nietypowy obra
zek. Stoją dwa kioski Ru
chu, a pracująca w jednym
w nich pani nie może pro
wadzić normalnej sprzeda
ży. Gazety można kupić w

jednym kiosku, inne towary
przeniesiono już do drugie
go, sprzedaż w nim jest nie
możliwa. Stoi odwrócony do
przechodniów i czeka, aby
przetransportowano go na

właściwe miejsce.
Od dawna praca w tym

kiosku jest bardzo uciążli
wa. Każdy deszcz powodo
wał zalewanie zgromadzo
nego w nim towaru. Nie
rzadko długo po zamknię
ciu placówki sprzedawczyni

może wyremontować maszy
ny, a praca w polu nie czeka.
Niestety, tę część należy do
piero sprowadzić z drugiego
krańca Polski i potrwa to
około dwóch tygodni. Następ
na interwencja u dyrektora —

prośba o element do kombaj
nu, który uległ awarii w

gminie Czernichów. — Zasta
nawiające — mówi dyrektor
A. Starowieyski — że w ub.
latach w czasie kampanii
żniwnej wymieniano na tere
nie naszej działalności 2—3
silniki, a w tym roku zepsuło
się ich już 11. Podobnie jest
z pompami do kombajnu
PZ-2, uprzednio zużywano ich
średnio 50 szt., a obecnie wy
mieniono już 90.

Jesteśmy w przyzakłado
wym sklepie, który sprzedaje
części zamiennych za 600—700

czesnego społeczeństwa na

życie jednostki. One to wła
śnie doprowadzą inteligentną
i wrażliwą Marię Braun do
uczuciowej katastrofy, z któ
rej stara się ocalić tylko swoje
marzenia o miłości. Tak więc
losy bohaterki filmu są sym
bolicznym ukazaniem drogi,
jaką przebył naród niemiecki
w powojennym dziesięcioleciu.
Wiele jest tu uproszczeń, ale
i dużo prawdy. Szkoda tylko,
że tak wiele znaczące i wy
jaśniające audycje radiowe
(przemówienie Adenauera,
transmisja z meczu) nie są
tłumaczone.

Wielki sukces w tym inte
resującym i ciekawym filmie
odniosła HANNA SCHYGUL-
LA („Liii Marleen”, „Tajem
nica Veroniki Voss”) uważana
za najciekawszą gwiazdę kina
RFN i następczynię Marleny
Dietrich. Za bezbłędne uka
zanie przemian i tragizmu
wewnętrznego Marii Braun,
będącej uosobieniem losu ko
biety niemieckiej w RFN, o-

trzymala nagrodę „Srebrnego
Niedźwiedzia” na MFF w

Berlinie Zach., za

rolę żeńską.
najlepszą

(bh)

• Ośr. Kult, i Inf. NRD
(Stolarska 13): Film NRD w

wersji oryginalnej pt. „Ware
die Erde nicht rund” — reż.
Iris Gusner (16) wstęp wolny.

• KDK „Pałac pod Barana
mi” (Rynek Gł. 27): Wystawa
malarstwa Stefana Kota (14—
18).

• DOK (Limanowskiego
24): Wystawa akwarel Tadeu
sza Jachimczaka pt. „Podgó
rze w akwareli” (8—15).

# Kino „Tęcza” (Praska
„Le- 52): Spotkanie młodzieży i

fakty harcerzy w ramach akcji
Leszek NAL-83, na zakończenie film

(9).

przekładała towar z miejsca
na miejsce wypatrując
przecieków, łatając podłogę,
układając towar w miej
scach suchych. Zgłaszała o-

czywiście konieczność re
montu lub wymiany kiosku
na nowy. Kilka dni temu

przywieziono kiosk... rów
nież stary, ze spróchniałą
podłogą, poodrywanym li
noleum, zdekompletowany
mi kratami okiennymi, na
dający się właściwie rów
nież do remontu. Zgodnie z

zaleceniami, sprzedawczyni
towar przeniosła z jednego
kiosku do drugiego i...

No właśnie, co dalej?
Sprzedawać praktycznie
rzecz biorąe nie można w

żadnym z nich, bo w jed
nym nie ma czym handlo

tys. zł. dziennie. Obecnie naj
więcej sprzedajemy m. in.
panewek, elementów wymien
nych do skrzyni biegów, tulei,
wałków korbowych, aparatu
ry paliwowej i innych drob
nych akcesoriów — informu
je nas kierownik Marian
Ostrzeński. Sklep jest dobrze
zaopatrzony w części, przede
wszystkim do silników typu
„S”, po które przyjeżdżają na
bywcy z całego kraju. Ostat
nio przyjechał po części ry
bak ze Słupska, który potrze
bował ich do remontu silnika
w kutrze.

Dzięki sprawnej organizacji
pracy przeważająca większość
klientów „Agromy” odjeżdża
zadowolona, choć trzeba przy
znać, że deficyt niektórych
elementów zamiennych jest

Szczyt warzywniczy...
Sadownicy dostarczają coraz woców Krakowskiej Spółdziel-

więcej warzyw do punktów ni Ogrodniczo-Pszczelarskiej
sprzedaży. Przywożą ziemnia- w Dojazdowie skupił w ub.
ki, kapustę, cebulę, kalafiory, miesiącu 15 t cebuli, 18 t o-

buraki oraz inne warzywa górków, 50 t ziemniaków, a

gruntowe i owoce. Punkt buraków 21 t zaś kalafiorów
spółdzielni ogrodniczej w Po- 4 tys. szt. Ponadto odebrano
sądzy przyjął m. in. 4 t ka- od producentów warzywa,
pusty białej, 2,5 tys. szt. ka- które jak nam oświadczył kie-
lafiorów, 5 t cebuli, 4 tony równik Krzysztof Marciniec,
marchwi. A ponadto skupy- zaraz zostały wyekspediowane
wano m. in. owoce, pietrusz- w rejon Zakopanego, Oświęci-
kę i inne warzywa gruntowe, mia, Jaworzna.

Punkt skupu warzyw i o- (cm)

Meble pod wiatami,
a pomoce szkolne w piwnicy...

Resort oświaty określił, ja
kie pomoce naukowe szkoła
podstawowa powinna mieć w

wyposażeniu. Niezbędne zna
lazły się na liście zestawu

„A.”. I zgodnie z ministerial
nym rozporządzeniem, szkoły
mają je otrzymać do końca
roku 1985. W zestawie obo
wiązkowym znalazło się wie
le nowych pozycji np. kom
plet do nauki o prądzie elek
trycznym, warstwowa budo
wa lasu, fazogramy z mate
matyki, których jeszcze nie
ma, ponieważ fabryki dopie
ro przygotowują się do ich
wytwarzania. Część pomocy
naukowych dzielona jest cen
tralnie, aby wszystkie pla
cówki, a zwłaszcza wiejskie,
miały przynajmniej w tej
dziedzinie równy poziom. Te
wszystkie okoliczności musi
brać pod uwagę Przedsiębior
stwo Zaopatrzenia Szkół „Ce-
zas” w Krakowie, sporządza
jąc rozdzielniki dla trzech ku
ratoriów (krakowskie, nowo
sądeckie i tarnowskie). W
praktyce oznacza to uwzglę
dnienie potrzeb około 1700

wać, a drugi ustawiony jest
Jak, że stanowi przeszka
dzającą przechodniom atra
pę. Nikt nie kwapi się za
łatwić sprawy do końca.
Interwencje zainteresowa
nej w Oddziale PUPiK
przy ul. Basztowej spotkały
się z oburzeniem. Rzekomo
sprzedawczyni uroiła sobie
mieć nowy kiosk. Uważam,
że interwencje sprzedaw
czyni świadczą o jej trosce
o to, by towar, który sprze
daje był suchy, by mogła
pracować w godziwych wa
runkach i zajmować się
klientami, a nie łapaniem
szczurów, które niejedno
krotnie przez dziury w sta
rym kiosku dostawały się do
wnętrza. Niestety jak dotąd
nikt tej pracy „poza go

bardzo duży. Na uznanie za
sługują m. in. magazynierzy
Ryszard Garczyński i An
drzej Kowalski z działu czę
ści maszyn rolniczych, którym
kieruje Marek Krztoń, pra
cownicy działu spedycji, Mie
czysław Król magazynier czę
ści zamiennych odbieranych z

całej Polski. Nie mniej ofiar
nie pracują kierowcy, a wśród
nich Leszek Pietrzak, Mieczy
sław Bawół, Marek Kozioł
czy Edward Kądziołka, który
awaryjnie przywozi potrzebne
rolnikom elementy.

W godzinach południowych
zaglądamy do dyspozytora
Wacława Butryna, który do
tej pory zanotował 24 awa
rie maszyn koszących i o-

młotowych.
CZESŁAW MAŚLANA

atrakcyjne rozrywki w „We
sołym miasteczku” zlokalizo
wanym na Małych Błoniach
naprzeciw parku Jordana. Do
jazd tramwajami nr 17 i 18.

Dzieci i młodzież korzystać
mogą z następujących urzą
dzeń: samochodziki elektrycz
ne wolno chodzące, karuzela
hydrauliczna samolotowa, ka
ruzela hydrauliczna parasolo
wa, karuzela „fala”, karuzela
dzwonkowa, karuzela z koni
kami drewnianymi bujanymi,
pawilon automatów sporto-
wo-zręcznościowych, pawilony
rzutów zręcznościowych z na
grodami, pawilon tasiemek z

nagrodami — gdzie każde po
ci gnięcie wygrywa, gabinet
śmiechu tzw. krzywe lustra,
wyrzutnia rakietowa do spra
wdzania siły, diabelski młyn
(gondole) — z którego można

oglądać panoramę Krakowa,
włoska gra „hopla” — każdy
rzut (trafny) wygrywa, najno
wocześniejszy pawilon żywej
tłowy medium bez tułowia

dpowiadającej na każde py
tanie.

„Wesołe miasteczko” czynne
jest codziennie od dnia 7 lip-
ca 1983 r. od godz. 10 do zmro
ku. Na życzenie kierownictwa
grup korzystających z urzą
dzeń, dyrekcja „Wesołego mia
steczka” wystawiać będzie ra
chunki.

szkół podstawowych i śred
nich, 150 internatów i 2 tys.
przedszkoli.

W bieżącym roku kalenda
rzowym krakowski „Cezas”
dostarczy placówkom oświa
towym 250 pozycji, głównie do
szkół podstawowych. Planuje
się, że wartość dostaw wynie
sie 250 min zł, przy czym za

147 min będą meble, a za po
zostałą kwotę pomoce nauko
we i druki szkolne. Nie wszys
tkie potrzeby zostaną zaspoko
jone, np. zabraknie segmentów
do klaso-pracowni j. polskiego
i historii. Są za to krzesełka
dla przedszkoli, których w

magazynie leży aż 4 tys. sztuk.
„Cezas” ma obowiązek do

starczyć towar odbiorcy. I tu
taj zaczynają się poważne
kłopoty. Nie dysponując wła
snym transportem jest skaza
ny na cenowe kaprysy prze
woźników. Jeszcze gorzej
przedstawia się sprawa maga
zynowania. Meble złożono pod
wiatami, zaś pomoce szkolne
w piwnicy. Na domiar złego
dwóm magazynom grozi eks
misja. (wok)

dzinami" nie docenił. Szko
da, bo osoba ta ma w oko
licy opinię dobrego handlo
wca, od którego niejedna
młoda sprzedawczyni mo
głaby się wiele nauczyć. W
nagrodę za pracę, którą do
ceniają klienci otrzymała...
stary kiosk. Odpowiedzialni
za to sądzą zapewne, że
skoro pani WITEK — bo o

niej mowa, nabrała do
świadczenia w remontach i
usuwaniu szkód po każdym
deszczu, będzie robiła to da
lej.

Wczoraj o godzinie 10
oba kioski nadal stały a

sprzedawczyni, krążąc mię
dzy nimi, z nadzieją czekała
na to aż ktoś wreszcie zain
teresuje się tą sprawą.

(or)

KRAKOWSKI

• Co prawda na krakow
skich Plantach znajduje się
sporo ławek, niestety ostatnio
nie nadają się one do użytku.
Zabrudzone odchodami wro
nimi nie zachęcają od odpo
czynku. Kiedyś wronie gniaz
da w obrębie Plant były zdej
mowane przez specjalne ekipy
pracowników. Dzisiaj np. w

alejkach koło Poczty Głównej
nie uświadczy ani jednej czy
stej ławki. Tym, którzy chcą
odpocząć i posiedzieć na Plan
tach radzimy przyjść z wła
snym składanym krzesełkiem.

• W czasie ulewnych desz
czów pod wiaduktem przy ul.
Kamiennej tworzy się ogrom
ne nieprzejezdne bajoro. Kie
rowcy samochodów osobowych
zmuszeni są objeżdżać ten od
cinek jezdni naokoło innymi
ulicami. Sądzimy, że należało
by pomyśleć wreszcie o zro
bieniu w tym miejscu kanału,
którym woda mogłaby spo
kojnie spłynąć, nie blokując
przejazdu.

Alienacja
nam nie grozi!...

Jak alarmują naukowcy,
bezwarunkowo grozi nam

alienacja jednostek. Całkowi
cie załamalibyśmy ręce, gdy
by nie krakowskie MPK, któ
re dba o komjort psychiczny
obywateli. Jeżdżąc autobusa
mi i tramwajami zaobserwo
waliśmy ciekawe zjawisko.
Przez dłuższy czas na trasie
przejazdu nie uświadczy żad
nego pojazdu komunikacji
miejskiej. Pasażerowie zbie
rają się na przystankach two
rząc coraz to większe i więk
sze grupki. Można poplotko
wać, ponarzekać. Zawsze
znajdzie się jakiś temat do
konwersacji.

Jest to zapewne terapia
grupowa, fundowana przez
MPK, dbające także o własny
personel. Świadczą o tym ca
łe stada autobusów i tramwa
jów, które po dłuższej chwili
zaszczycają swoją obecnością
oczekujących.

Słyszeliśmy o samotności
długodystansowca, lecz jak
widać pracownikom MPK i
nam wszystkim takowa jesz
cze nie grozi. (bb)

Krytykowani
wyjaśniają...

Zespół Opieki Zdrowotnej
Nr 1 Śródmieście w Krakowie

informuje nas, że opisany w

notatce budynek przy ul. Kro
woderskiej 21, należy do
Przedsiębiorstwa Gospodarki
Komunalnej Śródmieście — a

nie do ZOZ.

„Nasz ZOZ na podstawie
umowy najmu — czytamy w

wyjaśnieniu — wynajmuje
niewielką część budynku pła
cąc czynsz. Do obowiązków tu
tejszego Zespołu nie należy
sprzątanie klatki schodowej i
podwórca oraz chodników —

i nieprawdą jest, że przycho
dzący na rehabilitację pacjenci
śmiecą, gdyż oczekują w po
czekalni i nie „godzinami" jak
sugeruje redaktor w notatce.

Tutejszy Zespół niejedno
krotnie zwracał się do PGM
Śródmieście o wyciągnięcie
konsekwencji służbowych w

stosunku do dozorcy opisanej
posesji — który nie wywiązu
je się ze swoich obowiązków.
Również zwracano się o wy
malowanie klatki schodowej,
która wygląda obskurnie.

Przeprowadzone kontrole
Stacji Sanepid nie stwierdzi
ły żadnych uchybień ze stro
ny tutejszego Zespołu, ocenia
jąc stan sanitarny jako dobry.

Faktem bezspornym jest, że
klatkę schodową w godzinach
popołudniowo - wieczornych
wykorzystują bywalcy sklepu
monopolowego, mieszczącego
się w bliskim sąsiedztwie i za
to bierze odpowiedzialność do
zorca realności.

Dbając o estetyczny wygląd
swoich placówek tutejszy ZOZ
dołoży starań aby otoczenie
bliskie Poradni Rehabilitacyj
nej było utrzymane w czysto
ści.”

Tabletek brak...

głowa boli!

Mamy nową klęskę?! W
kioskach Ruchu zwłaszcza w

Śródmieściu zabrakło... table
tek od bólu głowy.

Czyżby nagły atak nieznanej
choroby? Okazuje się, że nie.
Tylko po prostu tabletki po
drożały więc zapobiegliwi
krakowianie zrobili wcześniej
zapasy. A nowych dostaw je
szcze nte było.

Nie darmo mieszkańców na
szego gąpdu nazywają centu-
siami. Kilka złotych, a jed
naka, (zp)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Butch
Cassldy 1 Sundance Kld (USA 15
lat) - 16.30, 19.30 KULTURA (Ry
nek Gł, 27): Violette 1 Francois
(fr. 18 lat) - 8.30 . 12, 16, 20, Zdję
cia próbne (poi. 15 lat) — 10, 14,
18. MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Iluzjon — film z cyklu „Gwiazda
miesiąca Curd Jiirgens” (fr.) —

16, 18, 20. PASAŻ BIELAKA: Baj
ki — 12, Dziki konik Ryn (CSRS
b.o .), Zwolnienie warunkowe (USA
18 lat) - 10, 15, 17, 19. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Imperium
kontratakuje (USA 12 lat) oraz fil
my krótkometr. — 15.15, Wilczyca
(poi. 18 lat) — 18, 20. Świa
towid D. SALA (os. Na Skarpie
7): 39 stopni (ang. 12 lat) — 16,
Policjantka (fr. 18 lat) — 18,
20.15. SFINKS (Majakowskiego 2):
Parszywa dwunastka (USA 18
lat) - 16, 19. TĘCZA (Praska 52):
Spotkanie uczestników akcji
NAL-83 — 9 oraz film godz. 12;
„Afera Concord” (wł. 15 lat) —

16, Aż rozłączy nas śmierć
(NRD 18 lat) - 18. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Karate po pol
sku (poi 18 lat) - 16, 18, Wejście
smoka (Hongkong-USA 18 lat) —

20. UGOREK (os. Ugorek): Nosfe-
ratu wampir (RFN 18 lat) — 17,
19. WARSZAWA (Stradom 15):
Pałace Hotel (poi 15 lat)— 16;
Wielki Szu (poi. 18 lat) oraz

filmy krótkometr — 18, 20.30
WISŁA (Gazowa 27): Cały ten

zgiełk (USA 15 lat) — 15, 17, 19.
WOLNOŚĆ: (18 Stycznia 1):
„1941” (USA 15 lat) oraz filmy
krótkometr. — 10, 12.30, 15.30, Męż
czyzna niepotrzebny (poi 18 lat)
- 18, 20 WRZOS (Zamojskiego
50): Chłopiec z burzy (austral. b .o.)
— 16 (pożegnanie z filmem),
Obcy — 8 pasażer Nostromo (ang
15 lat) - 18, 20.15

KRZESZOWICE — Nowości: Ko
mora celna (ZSRR 12 lat), MY
ŚLENICE — Wisła: Toto-Lotek — 82
(ZSRR b.o.), SKAWINA — Piast:
Zazdrość 1 medycyna (poi. 15 lat),
WIELICZKA — Górnik: Circus
Maximus (węg. 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWE.

LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(niecz.), SKARBIEC KORONNY 1
ZBROJOWNIA (10—15), MUZEUM
KATEDRALNE (10-15), Wystawa
„Wawel zaginiony” '■(10—15). GRO-
BY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZY.GMUNTA (9-15), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(10—15.30), MUZEUM W. L LENI
NA (Topolowa 5J: Wyst „Lenin w

Polsce” wyst „KPZR - partia
Lenina” (9—16 wst. wol.), DOM LE
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst.:
„Mieszkanie Lenina”. „Rewolucyj
na działalność Lenina na ziemi
krakowskiej”. „Zwierzyniec w po
czątkach XX wieku” (niecz.) .

MUZ. PRZYRODNICZE (Sławko
wska 17): Współczesna fauna pol
ska (10—13 wst wol.) MUZ. ETNO
GRAFICZNE (pl Wolnica 1): Wy
stawy: „Polska kultura ludo
wa” oraz „Malarstwo Marii
Wnęk” (10—15). KRZYSZTO-
FORY (Rynek Gł 35): Wy
stawa „Z dziejów kultury Krako
wa”, Prezentacja medali darowa
nych przez Jana Pawła II (10—14).
MUZEUM HISTORYCZNE (Fran
ciszkańska 4): Wystawa ,,Romań
skie drzwi płockie” (11—18). WIE
ŻA ratuszowa (11—18). (Po
morska 2): Wystawa: „Męczeń
stwo 1 walka Polaków w la
tach 1939—1945” (10—14). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24): Wysta
wa: ,,Z dziejów 1 kultury Żydów”
(10-14). ARCHEOLOGICZNE (Po
selska 3): Wystawy: „Starożytność
1 średniowiecze Małopolski”.
„Pradzieje N Huty” oraz „Mu
mie egipskie w świetle promieni
„X” (14—18). PODZIEMIA KOŚCIO
ŁA ŚW. WOJCIECHA (Rynek
Gł.) Wystawa: „Dzieje Rynku Kra
kowskiego” (9—16). NARODOWE
(Sukiennice): Galeria polskiej sztu
ki XIX w. (12—18 wst. wol.). KA
MIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 3): Galeria polskiej
sztuki do 1764 (niecz.). NOWY
GMACH (al 3 Maja 1): Galeria
polskiej sztuki XX w. (10—15.30).
MUZ. MŁODEJ POLSKI „Rydlów-
ka” (Tetmajera 28); Folklor wsi
podkrakowskiej (15—19). MUZEUM
LOTNICTWA I ASTRONAUTYKI
(al. Planu 6-letniego 17); (10—14).
SALON TPSP (pl Szczepański 4):
Wyst. pt. „Myśl artysty” — 100. ro
cznica śmierci C. K. Norwida
(10—17). SALON WYSTAWOWY
(Nowa Huta. al. Róż 3): WystaWa
malarstwa ze zbiorów TPSP
(10—17). KLUB MPiK (Mały Ry
nek 4) CZYTELNIA: (10—20), GA
LERIA: Wyst plakatów W Swie-
rzego (11—18) KLUB MPiK (Nowa
Huta, pl. Centralny) CZYTELNIA:
(10—20), GALERIA: Malarstwo Ry
szarda Grubera (10—20) BWA (pl
Szczepański 3a): Wyst „Współcze
sny rysunek francuski” (11—18).
KOPALNIA SOLI (Wieliczka) (8-
17) MUZEUM ZUP KRAKOW
SKICH (Wieliczka) (8—17) APTE-

Adres: Nowy Sącz, ul. Jamnicka 2

Na wczasy pod namiotem

do stolicy regionu
Niektórzy uważają, że skoro

Nowy Sącz jest miastem wo
jewódzkim, to żadną miarą nie
uchodzi, by właśnie tu spę
dzać wakacyjny wypoczynek
No cóż — sprawa gustu,
ale fakty przemawiają na ko
rzyść Nowego Sącza jako
miejscowości, w której można
całkiem nieźle spędzić urlop —

nawet pod namiotem. Przy
ul. Jamnickiej, nad rzeką Ka
mienicą, przed kilkoma laty
wybudowano dom wycieczko
wy (50 miejsc w pokojach
gościnnych) oraz tuż obok
niego urządzono camping mo
gący przyjąć dwie setki tu
rystów z namiotami bądź
przyczepami campingowymi.

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO
BOTNICZEJ. Redaguje zespół. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul Wielopole 1. III p Adres
dla korespondencji: 30-960 Kraków l, skrytka pocztowa 556 TELEFON REDAKCJI: cen
trala czynna w godz. 6—3, nr tel. 22-75-88, łączy ze wszystkimi działami ODDZIAŁY
REDAKCJI 83-300 NOWY SĄCZ, ul Narutowicza 6. II p. tel 203-34, 33-100 TARNÓW,
ul. Krakowska 12, tel. 56-50 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW
„Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
w Krakowie, al. Pokoju 3. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul Wiślna 2,
31-007 Kraków, tel. 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na

terenie całego kraju. Ogłoszenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również

oddziały redakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń re
dakcja nie ponosi odpowiedzialności. Reddkcja nie zwraca materiałów nie zamówionych

Wydanie A

KA „POD ORŁEM” (pL Boh. Get
ta 18): „Muzeum Pamięci Narodo
wej” (10—16).

MYŚLENICE — Muzeum Re
gionalne (Sobieskiego 3): (10—
15). MDK (Świerczewskiego 14):
Wystawa „Myślenice w obiek
tywie Tadeusza Zaparta”; „Moje
miasto, moja wieś” - rysunki
dziecięce (8—21), MIEJSKIE SA-
LE WYSTAW ARTYSTYCZNYCH
(3 Maja la): Wystawa malarstwa
Andrzeja Polio 1 grafiki Bertiia
Mauritzona (10—14),

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO.
WIA, teL 22-05-11 (czynna całą do
bę)

CHIRURGICZNY: os. Na Skar
pie 65, CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
os. Na Skarpie 65, LARYNGOLO
GICZNY: os. Na Skarpie 65, URO
LOGICZNY: os. Na Skarpie 65,
OKULISTYCZNY: os. Na Skarpie
65. ' /

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we, Łazarza 14. tel 999. zachoro
wania I przewozy, tel 22-38-33
Podstacje KPR. Rynek Podgórski
2, tel 66-29-80, Prokocim (ul Te
ligi 6), tel 55-51-90. Lotnisko (Ba
lice (tel 11-90-29), Nowa Huta
tel 44-22-22 I 44-17-70. Krowodrza,
tel 37-36-37 1 37-38-29, Krzeszowice,
tel 99. Jerzmanowice, tel 48,
Proszowice, tel 9. Myślenice, tel
999, Skawina, tel 9. Wieliczka,
tel 22-33-54 I 9. Niepołomice, teł
198, Sieclechowice - (tel Iwano
wice 60) oraz Izby Przyjęć wszyst
kich szpitali

apteki
INFORMACJA APTECZNA —

tel 11-07-65 (czynna 8-15)
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42, Długa 88, Kozłó

wek, Krakowska 1, Nowa Huta:
Centrum A, Centrum C.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 81)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al
werni, Dobczycach. Gdowie, Nie
połomicach. Skale t Słomnikach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-
DIATRYCZNY i KARDIOLOGICZ
NY (Reja 11) - zamawianie wizyt
domowych, tel 22-25-66 I 22-95-78
(15.30—23.00) <

TELEFON ZAUFANIA 33-71-37
(16—22)

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): tel.
22-44-02 (11-17)

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letniego 154) - tel 44-17-60
i 44-16-32 (7-22), ul Kawiory 3 -

tel 37-48-92 1 37-55-75 (7-22).
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel 48-00-84 (6—22)

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (tel
22-62-55, 22-18-60, 22-57-55); rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan
(godz 9. 11 . 13. 15, 17)

PROGRAM I
na fali 1322 m czyli 227 MHz

DZIENNIKI: 0.02, 1.02, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00. 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 11.00, 12.05.
14.00, 16.00. 18.00, 20.00, 22.00,
23.00

4.00 Poranne sygnały. 5 .05 Roz-
mait. roln. 5.25 Więcej, lepiej, no
wocześniej. 5.30 Poranne sygnały.
8.00 Komun. 8 .10 Obserwacje. 8 .30
Mel. na dzień dobry. 8 .30 Prze
gląd prasy. 8.45 Żołnierski zwiad.
9.00 Lato z radiem. 11.55 Konąun.
o stanie wód. 12 .30 Muz. folklorem
malow. 12.45 Roln. kwadrans. 13.00
Komun. 13.10 Radio kierowców.
13.20 Autorzy pios. polskiej — K.
Bukowski. 13.35 Przeboje mis
trzów. 14 .05 Mag. muz. „Rytm”.
15.55 Radio kierowców. 16.05 Pro
blem dnia. 16.15 Bank przebojów.
17.00 Muz. 1 aktualn. 17.25 Premie
ry radiowych studiów. 18.00 Wia
domości sport. 18.20 Transmisja z

mistrzostw świata w pięcioboju
nowocz. z Warendorfu. 18.30 In-

Teraz, w szczycie sezonu

ruch tutaj spory: są turyści z

odległych stron kraju, są goś
cie z zagranicy oraz sporo
zmieniających się każdego
dnia rodaków, którzy jadąc
na wczasy w którymś z kra
jów południowych „ostatni po
pas w ojczyźnie” zaplanowali
właśnie w Nowym Sączu —

30 km od przejścia graniczne
go w Piwnicznej — Mlszku.

Kiedy przyglądnąć się do
kładniej campingowi — stano
wiskom dla przyczep i namio
tów, umywalniom, kuchniom
turystycznym, widać, że gos
podarz — a jest nim PTTK —

dba o swą reputację, stan
dard ośrodka, oraz zadowole

terstudlo 83. 19.00 Gorący temat
19.10 D. c . transmisji. 19.30 Radio
dzieciom: „Tajemnica Granatowe
go Zaułka”. 20.05 Odpowiedzi na

listy. 20.10 Koncert życzeń. 20.35
Człowiek dla człowieka. 20.40 „Ka
mienne niebo” — fr. powieści J.
Krzysztonia. 21.00 Komun. 21 .05
Kronika sport. 21 .15 Gwiazdy ope
ry. 22 .00 Radio kierowców. 22 .25
Jazzowe granie A. Jaroszewskie
go. 23.00 Panorama świata. 23121
Senne nastroje. 0.00 Muz. nocą.

PROGRAM H

UKF 68.75 MHz
DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,

17.00, 21.00, 0.50 — Muzyka
nadawana w wersji stereofo
nicznej.

6.05 Kraków na antenie: Co nie
sie dzień. 7 .45 „Homo- Faber” —

ode. pow. Maxa Frischa. 8 .05 Na
szym zdaniem. 8 .10 Poranna sere
nada (stereo). 8.35 Zabawy przy
muz. 9 .00 Relaks w stereo. 9.50
„Dzień Szakala” — ode. pow. 10.00
Godz. melomana (stereo). 11 .00 Za
wsze po jedenastej. 11 .10 „Pamię
tnik z Powstania Warszawskiego".
11.30 Od samby do reggae (stereo).
12.05 Wielka Orkiestra Symfonicz
na PR 1 TV z Katowic (stereo).
13.05 Kraków na antenie. 13.20 Z
malow skrzyni (stereo) 13.30 Z o-

per G. Meyerbeera (stereo). 14.00
Wakacje w stereo 14.30 „Dzień
Szakala” — ode. pow. 15.00 Pa
miętniki i wspomnienia. 15.30 Fol
klor z różnych stron świata (ste
reo). 16.00 Wielkie dzieła, wielcy
wykonawcy (stereo) 17.05 Kraków
na antenie: 17.50 Ekspresem przez
Kraj Rad. 18.00 Co niesie dzień.
18.30 słuchajmy razem (stereo).

■19.20 „Jan Sobieski” — ode. książ
ki. 19.30 Wieczór w operze (ste
reo). 21 .05 Wiecz refleksje. 21 .10
Klasycy jazzu (stereo) 21.30 Li
terat i muz. 21 .30 Nagranie wiecz.
21.40 „Pamiętnik z Powstania War
szawskiego” 22.00 „Trzej panowie
B” (stereo). 22.40 „Słońce ze

wzgórz Gwoźnicy” — słuch, poe
tyckie. 23.10 Żarty, parodie, pasti
sze — śpiewa M Rodowicz (ste
reo). 23.30 Opow. o Michale Glin
ce. 24.00 Głosy, instrumenty, na
stroje (stereo).

PROGRAM III

na UKF 66.89 MHz na fali śr.
219 m czyli 1368 KHz

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki:
7.00 Serwis Trójki. 7 .30 Polit. dla
Wszystkich. 8.00 Serwis Trójki.
8.15 Parlez-vous francals? 8.30
Ross McDonald - „Sprawa Gal-
tona” — ode. 2 (powt.) . 9.00 Po
prostu o nas. 9.20 Wakacje z prze
bojem. 10.00 T. Breza - „Uczta
Baltazara” — ode. 11 (powt.) 10.30
Wakacje ze swingiem 11.00 „Bi
blioteka dokumentu” 11.20 Muz.
Interklub. 11.50 W Bielów - „Cie
sielskie opowieści” — ode 8
(powt.) . 12 .oę Serwis Trójki. 12.05
W tonacji Trójki 13.00 Ross Mc-
-Donald - „Sprawa Galtona” —

ode. 3. 13.10 Powt z rozrywki.
14.00 Lato w filharmonii 15.00 Ser
wis Trójki 15.05 Wakacje z prze
bojem 15.45 Prosto z kraju. 16.00
— 19.00 Zapraszamy do Trójki: 16.00
Serwis Trójki 17.05 Polit dla
wszystkich. 17 .50 Parlez-vous fran-
cais? (powt.) 18.00 Serwis Trójki.
19.00 „Spoza widowni” 19.30 Czas
relaksu. 19.50 W. Bielów — „Cie
sielskie opowieści” — ode. 9. 20.00
Carl Orff - „Trlonfi” Trionfo di
Afrodite (cz. I) 20.45 Klub Trójki
„Sztuczna inteligencja”. 21.00
Mini-max 21.40 Klub Trójki cz. II .

22.00 24 godziny w 10 minut 1 inf.
sport. 22.15 W kręgu muz latynos
kiej 22.45 Posłuchać warto. 23.00
Zapraszamy do Trójki 23.55 Wier
sze Tadeusza Gajcego - ode. 7 .

tty-PROGRAM
9.00 Teleferie: Wakacyjne

spotkanie z rybakami z Cha
łup i Jastarni; „Przygody psa
Cywila”: .Przez granicę”

10.30 Film dla 2 zmiany:
,Telefon HO”: „Niewinny po

czątek” — film krym’"' ny
produkcii NRD

11.40 Studio Sport
15.55 Program dnia
16.00 Studio sport
16.30 Dziennik
16.45 Kino letnie: „Test pi

lota Pirxa” - film science-
fiction wg opowiadania Sta-
ni sława Lema — ..Rozprawa”

18.20 Program lokalny
18.50 Dobranoc: Znane baś

nie: „Spiaca królewna”
19.00 „Sonda”: „Fabryka ab

solutu”
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 Telefon 110”: ..Nie

winny początek” — film kry
minalny produkcji NRD

21.30 Studio sport
21.50 Rolnicze lato 83
22.00 Dziennik
22.20 „Pegaz”
Za zmiany w ostatniej cl ii

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzial
ności.

nie gości. Ci zaś doceniają wy
siłki gospodarzy. Pewna pani,
którą spotkałem na sądeckim
campingu gdy pakowała do

swego „malucha” z nr rej. „KAN
70-21” namiot i torby z rze
czami zabrapymi na urlop na

Węgrzech, mówiła, że postój
w Nowym Sączu zaplanowała
rozmyślnie. Była tu bowiem
już wcześniej — m. in. w

ubiegłym roku — i bardzo
ten pobyt sobie chwali. Za
trzyma się tu także w dro
dze powrotnej, może nawet na

kilka dni. Chce przyjechać na

ten camping także jesienią i
to nie sama lecz z rodziną.

Podobnych sympatyków cam
ping PTTK w Nowym Są
czu zyskał już wielu. Nawet
mieszkańcy dużych miast mó
wią, że stworzono tu dobre
warunki relaksowania, mimo
że przecież do centrum mias
ta zaledwie dwa kroki.

(sś)


